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Amożcteż była wtem i cząstka próżności ojcowskiej 
pragnącej pochlubić się w świecie synem ubiretowa- 
nym u fi zagranicznych wszechnicach Dość 
gdym go poprosił, zaraz po przyjeździc, ażeby muie 
zaznajomił z przedstawicielami umysłowego i arty 
stycznego ruchu w Warszawie — jął mnie wprowa
dzać po kolei: bądź to wśród zgromadzeń takich 
gdzie ludzie, niby uczeni, istotnie zaś tylko pedanci 
zaśniedzieli w cholastycznych formułkach, wvwie 
rai i na mnie przygnębiające wrażenie jakiegoś wv' 
kopaliska,starożytnego cmentarza nanrzykład hail* 
do salonów niby literackich, gdzie znowu ani litera 
tury, ani literatów nie spotykałem prawie—i Bó? wil 
gdzie jeszcze! ° 16

Otóż, powiem wam, iż przetrwawszy dość ■ 
te oprowadziny, podczas których przypatrywano mi sic ciekawie cenzurowano, egzaminowano nawę? 
Słowem,poddawano rozmaitym torturom konwenc o’ 
nalnego niedołęztwa — dziś wreszcie „■> UCJ0' 
n jakichś państwa L. straciłem już cierpliwość? w? 
płatawszy tam kilka figlów... studenckich « y" 
słem się cichaczem, Eórzysffjnc-^edikła- 

dnych wprawdzie mtormacyj, danych mi przez Skim 
bOrow^odszukUĆ to waszą cygańska. kńbW -Wśród tej wyprawy spotkało mnie:* s/crVEe i 

lueszczcsc.c, razem: pierwsze, żem znznaiomd sie i to w sposób d^ó oryginalny zSeweryZfXó 
Tadbym ńfwlcdzie, , ze jest tu obecnie przytomny- 
driigm, ze idąc juz z mm pospołu i niosą Ć zapas ru
mu przeznaczonego do ponczyku, którym chciałem 
oblać pierwszą znajomość z wami, zdybaliśmy po drodze... kolumnę króla Zygmunta. J 1

Widzę,’ze się śmiejecie? °Tó dobrze, ale powinni
ście raczej zapłakać nademną— bo ten król, o którym

------ —— .
— W dniu dzisiejszym już od godziny 6-tej rano 

odbywały cię uroczyste Msze święte przed wysta
wionym Najświętszym Sakramentem w kościele pa
rafialnym na Lesznie, na placu Trzech Krzyży i na 
Woli.W trzech tych bowiem Świątyniach rozpoczęło 
się jako w ostatnich już dwóch dniach starego roku 
czterdziestogodziune nabożeństwo z odpustom zu
pełnym na podziękowanie 1’anu Bogu za dokończe
nie dobiegającego już do końca roku,, oraz na upro
szenie błogosławieństwa na nadchodzący Rok nowy.

Nabożeństwo to bowiem odbywać się będzie z ko
lei przez trzy dni, a więc i w niedzielę, t. j. w dniu 
rozpoczynającym nowy Rok.

W dniu jutrzejszym także odbywać sic będą po 
południu dziękczynne nabożeństwa na zakończenie 
Starego roku, przy wystawieniu Najświętszego Sa
kramentu, z kazaniem i procesją, w kościołach:

św. Franciszka ,Serafickiego przy ulicy Zakroczym- 
skiej;św. Ducha, wprost ulicy Mostowej — i 

św. Anny, na Krak.-Przedinicściu, obok Towa
rzystwa zachęty sztuk pięknych.

Prenumerata „Kuriera War-J 
rzawsłsłego1*, Wynosi w Warsza
wie: rocznie rs. 6, półrocznie rs. 3. 
kwartalnie rs. 1 kop. 50, iniesic- 
«nie kop. 50. a za,‘ och o zenie do 
domów dopłaca się kop. 5.

Numer pojedjńćzy w kan- 
torie redakcji kop, 5.Redakcja otwarta odSl-tej' ~ ~ 
rano <L„ 2-giej, po południu.______

Dziś: ś._ Eugeiijuśza li. i Dawida, króla. 
Jutro: fe. Sylwestra Papieża.
Niedziela: Nowy Rok.—ś. Fulgcnejusza. 
Poniedziałek: ś. Makarego'Opata.

Na prowincji i w Cesar 
stwie: wynosi rocznie rub. sr. 9, 
(w tem mieści się opłata pocztowa 
za przesyłkę rs’ .1 kopiejek i<5 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
rs. 1 kop. 54).

Prenumerata przyjmuje się rocz
nie, półrocznie i kwartalnie.’

F.ęltopisma nadsyłane do 
_______ redakcji nie zwracają się 
Wtorek: śś. Daniela M. i Genowefy. 
Środa: śś. Tytusa i Grzegorza B.
Czwartek,:,śś. Telesfora P. j Emil janny.

' k Titzitcn Króli.

(Sprawozdanie oryginalne „Kurjęra warszawskiego'1.') i

NÓwy-Jork d. 21 listopada 1881 r.

IV.
Izba sĄdowa przopełutona po1 brzegi, a tłumy oczekują na 

Pliifti i dzielnicach i ąsiędnieh na wiadomości o«l tych, któ- 
i.vm udało FfirpYZHjrtKirtfĄ do wnętrza; zbiegowisko ujigznę 
Przechodzi dzjesioć tysięcy.Podsądnego zanilćrruno dostawić bez zwrócenia hwagi pu
bliczności, poipimo. że ta od godziny 7-ej rano polowała na 
.lego widok. Przywitano go gwizdaniem i okrzykami. Eskor
towany przez 8 policjantów konnych, wszedł do sali w naj- 
■*yżt>zęm i.ozdrażnićnp'. .. Guite.au jednak zachował się spokojnie, a nikt z obecnych 
nie poruszył kwestji wczorajszego zamachu; Robinson zwró- 
£*ł uwagę sąjiji.n.. artykuł w piśmie tost zamieszczony, ja
koby Seocillo wyrazić .miał niezadowolenie z obrpny jego 
1 że dalej z nim' stawać nie chcę.

„Postępienic1 to-jert niewłhściwoin i 
na nieporozumienie między niani panujące, 
wniosku, że jeden z nas dwóch usunąć się musi. 
weiąż moje’kroki paraliżuje. Proszę o odroczenie procesu, 
on się sprzeciwia; dowodzenie, opieram na zasadzie, że Gar- 
neld nie umarł z rany. alcTsliutkieni fałszywego leezenia,

(Dalszy ciąg- — Patrz Ni 292.)
Wieczerza w ogródku nie odbyła się po myśli Se

werynowi. Widocznie Bohdan, albo zapomniał o swo
ich hulaszczych ’zamiarach, na ten wieczór, mający 
go zaznajomić i zespolić z kółkiem współpracowni
ków Nadwiślanina i Przeglądu, lub też pod wraże
niem świeżej awantury w izbie szynkownej zmienił 
się zupełnie.Mało jadł i nietylko, iż sam nic nie pil, lecz na- 
wet Sewerynowi pić nic pozwalał, żartem niby wy
lewając i wódkę z jego kieliszka i piwo z kufla. 
A nawet odebrał mu przyniesiony w kieszeni rum 
Spiskiego, mówiąc, że go zachowa na zaprawienie 
ponczu, którym cała kompanja powitać ma wschód 
słońca tego poranku.

Naj dziwniej szęm jednak dla strapionego Sewery
na było to, że i wszyscy inni, zwykli jego współ
towarzysze, objawiali podczas trwania wieczerzy toż 
samo prawie co i Bohdan usposobienie.

Wszyscy spoważnieli jakoś... nic wyłączając na
wet wesołego z natury Stanisława, który choć rzucił 
niekiedy jakieś dowcipne lub os^re sjówko, częściej 
jednak milczał, spoglądając, tak samo jak Roman, 
Zenon i... jak Tadeusz nawet—ż pewną nieufnością 
na Bohdana zamyślonego i posępnego widocznie.

Długość dnia godzia 7 minut 4-.
"■ ło . o , —

zcczce dorzucają do gasnącego -----cliani kdlbdzy/gdybyśeie wiedzieli jak smutnie prze
pędziłem te kilka tygodni,po powrocie do kraju, wy
baczylibyście mi pewnie dzisiejszy wybryk gwał

towny !Poczciiry mój ojciec, kfórbga pewnie znacie wszy
scy, choć uksztaleony, dobry i postępowy nawet— 
jednak—jako poważny jiedagóg i jako urzędnik, a 
głównie, jako człowiek złamany już wiekiem i tro
skami, ma pewno, niebo konwencjonalne pojęcia.

co* również niema ź^hizkti z procesem.
Nie powołano was tu celem wydania sądu o długich cier

pieniach prezydenta, lub o smutnem położeniu pozostałej 
wdowy i osieroconych dzieci. Pod względem tym zdania na
sze się Zgadżają. Wszyscy odczuliśmy i odczuwamy głęboki 
smutek!

Nie widzę przyjemności w ciągiem wznawianiu wspomnie
nia o bolesnych’faktach, a jeżeli kto umyślnie, te rany o- 
twiera, to czyni chyba, z zamiarem, aby na was oddziałać. 
Wv u's pozwolieie wszelako sobą powodować!

Wydacie wyrok sumienny, stawiając pytanie: Czy Garfield 
brł zabitym, ćz.y zbrodni tej dopuścił się. podsądny, czy stan 
umyalu obwinionego był poczytalnym. Oto pytania, o rozwią
zanie których przedewszystkle n wam chodzie powinno!

Kto zaś'prezydentowi głowę podtrzymywał, kto mu ranę 
•itrywal niewiele albo wcale nas nie obchodzi. Mamy do 

"’.yniehia tylko z podsądnym. Czy był poczytalnym? Usły
szymy zdania biegłych. ... . ,, . . . '

Bedziecio w tern samem położeniu, jakbyscie mieli przed, 
sobą’ mechanizm zegarka do sprawdzenia; dla człowieka fa
chowego rzecz to łatwa, dla osoby meznającej się na tem, 
trudna, niemożebna! , .A , , . .

Nbiaśnienia tedy ekspertów stanowić tu będą drogowskaz, 
r eez niusimy je przyjmować ostrożnie. Rząd pod względem 

wieksze ina szanse, może bowiem przywołać najsła
wniejszych specjalistów z kraju eałegu i grubo ich za to 

rodzic •
Tier świadkowie sn. po częśei pod wpływem ogólnej opinji, 

L-tórei sic nie chcą .narazić a może nawet i pod naciskiem 
•Jtrzecz’onych emolumentów. Naszych świadków sprowadzi- 

H, poUcj* gwałtem, wbrew ich woli. Obrona me posiada 
rnn liiszow na ich opłacenie. .

vodaliśmy ich nazwiska... wezwano ich i muszą zeznawać 
„nd nrzysiewa. Ci ludeie narażają się w dodatku 1 na me- 

Opinia ogólna bowiem uważa każdego za wyrzutka 
“Jołeczehtwa, co utrzymuje, że podsądny jeąt mepoczy- 

^p&ihfratorowió odbyli ze swoimi świadkami długie nara- 
i^ ei^więc maja poważne pobudki do odpowiadania na 
^'zelkie &ane kw^fje, które podług z gory ułożonego pla- 
nUhfl!S^świad&iwie'z naszej strony podobnych nie mają 

ładuwin z nich nie widziałem się. ani też nie ?o?ifia^łrtntwe’zwaliśmy ich w dobrej wierze, i tylko praw- 

^X'&o nie uczynią, to nie moją będzie winą!
Sedz owie przysięgli me powinni również zapominać, iz ja 
S- tem obrońca; ja, który nigdy prawa kamego nie stu- 

d^-ałeńi i, ód 20 lat będąc adwokatem, sprawy karnej nie 

brpo^ronie przeciwnej stoi cały szereg biegłych adwoka
ci,- n których można powiedzieć, iz przez, całe życie tego 
Rodzaju procesami zajmowali się. Naprzykład sędzia Porter, 
jnzl przed 40 laty, był sławnym prawnikiem. Takiej pomo- 
eyMiimoI toni‘nto wymagam szczególnych względów, odwołuję 

, ..lico do waszego rozumu i prawości, me wątpiąc iż 
wvrok wasz będzie bezstronnym i sprawiedliwym!...0

‘Mówca w miejscu tem przerwał i prosił o odroczenie po- 
któ siedzenia do jutra, obiecując, iż obrony dokończy...

Wschód słońca o godzinie 8 minut'12. Długość 
Zachód r 3 „ 55. Przybyło „’' * "Pjac Teatralny Nr 5, dom W, L. Zabłockiej. I PiJ^&^S1^'

Scoville zamiast poprzeć, występuje przeciw mojej teorji. On rych żezńania można uważać jako niebyłe i nie małe Ca sam dał sio slyszpiC iż pragnie abym się usunął. Przyjmo- wpływu na sprawę; on sam wieje poczynił zbytecznych nó-lir 
wać pobłażliwie podobne lekceważenie bardzo jest nioprzy- ' ■, nrncrt«Bn, ? °»

jemnie. Sąd mianował mnie obrońcą nędznego łotra, dla 
którego żadnej nie mato sympatji. Porzuciłem dlań moje za
jęcie, oddaleni się wyłącznie obronie i w nagrodę czegóż się 
doęzekałem? Proszę o zwolnienie mnie.1*Guiteau. Od czasu jak znam Robinsona, nigdy go nie sły
szałem mówiącego. Gdyby od.razu przemawia! tak do rzeczy,1 
nigdyby nie przyszło pomiędzy nami do nieporozumienia. Za 
obrońcę go sobie nie życzę, pomimo to, na jego teorję zga
dzam się. 'Scoville. Nie mogłem zezwolić na odroczenie procesu, gdyż 
to zniszczyłoby eiily plan mojego postępowania; na teorję 
Robinsona, chociażby ta może nie zaszkodziła sprawie, nie 
mogę się pisać a w razie, gdyby leczenie doktorów miało 
rozstrzygać los obwinionego, mysiąłhjm zrzec sie obrony. 

Prczydujacy w uprzejmych słowach zwalnia Robinsona, 
który przecKódzi db ostatnich rzędów, siadając między pu
blicznością; podsądny oświadcza, iż niezadługo najznako

mitsi adwokaci losom jogo się zajmą.„Zresztą sam jestem własnym obrońcą. Teorja Robinsona 
jest praktyczna ! prawdziwa; dowiodę, że w trzy tygodnie 
po zamachu lekarze utrzymywali, że rana nie jest śmiertel
ną i że prezydent wyzdrowieje... wtem więc położeniu zmarł 
on skutkiem'nieodpowiedniego ratunku. Oto wszystko, co 
jako przedstawiciel Boga miałem do powiedzenia!1* 

Przystąpiono do badania aąriadjtów na iakt -kuracji. 
Doktorzy Barnes i Woodward zeznali, że rana była bez

warunkowo śmiertelna. Land na podstawie sekcji to samo 
oświadcza. Na tem ukończono badanie ze strony oskarży

ciela. . • . .
Scoville prosi o glos dla podsądnego. (juiteau (nie podnosząc się z miejsca). Nie wiedziałem, że 

dziś mówić będę j nie przygotowałem się...
Scoville przerywa mu uwaga aby powstał. . .
Guittau. Dziękuję, krótko mówić będą, a więc mogę i sie

dzieć. Do togo com wypowiedział i napisał niewiele dodam, 
przypuszczając iż moje oświadczenia sędziowie czytali. Po
nieważ jestem własnym adwokatem, a więc w toku badania 
świadków to wszystko wypowiem, Co dla obrony material
nej będę uważał ża potrzebne. Nie chcę obrażać nikogo, lecz 
jeżeli kto śmie utrzymywać, że mu winien jestem 20 dola
rów, a to nieprawda,, wproęt muszę mu w oczy kłam zadać,, 
gdyż fałsz natychmiast obalić należy, aby na oninję nie 
wpływał. Potrzeba kuć żelazo póki gorące, nie czekając aż 
ostygnie. W chwili właściwej sani Stanę jako świadek i dam 
odpowiedzi na wszystkie pytania; tymczasem udzielać będę 
objaśnień stosownych do okoliczności. Teraz nie mając nic 
do nadmienienia, dziękuję’ sędziom i adwokatowi za dany
mi głos. 4 -1'Scoville zastrzega, że mowę swoją przerwie, a jutro jej 
dokończy, na co prezydująey się zgadza. Jest to przepyszna 
apostrofa do przysięgłych, pełna wdzięku i prpstoty. za kto- 
rej dla braku miejsca, tylko parę wyjątków przyłączamy, 

I jako charakterystykę krasomówstwa sądowego w Ameryce, 
obywającego się bez’wszelkiej sztuki. Apostrotjvta ma ton 
poufnej, spokojnej pogawędki, zupełnie tak, j“kby SIS rnz* 
mawiało z sąsiadami o sprawach bieżących. Był w za ra
zem rodzaj objaśnienia, na czepi obrona termalna wspierać 

się będzie. -. . ,„Prokurator wezwał wielu niepotrzebnycliswiadkov^^^^ 

Wkrótce jednak ten powściągliwy i chłodny na
strój zebranego kółka miał zniknąć zupełnie. ’ 

Sprawił to właśnie Bohdan, który zaraz po skoń
czonej wieczerzy, skoro tylko niema i automatyc. n i 
Pcltusia zniknęła z ogródka, unosząc opróżnione pół

miski—powstał nagle i rzeki:— Kochani koledzy! Widzę, że wraz z przyby
ciem mojem zapanował tu pewien przymus... ize 
ponad serdecznenj pewnie zazwyczaj usposobie
niem waszem powiewa w tej chwili jakiś chłód mo
ralny, który ja z sobą przyniosłem.Wierzcie mi jednak, że z takiego właśnie usposo
bienia waszego w tej chwlii, cieszę się szczerze... 
Dowodzi ono, że moje głupie, awanturnicze entree 
w wasz światek, choćby knajpowy tylko, nie podo
bało sie. wam wcale... Ależ, do pioruna! wierzcie mi, 
że i ja także nie jestem zadowolony z siebie...

Idąc tu, nie miałem przecież zamiaru ani upić się, 
ani staczać bójki szynkownej, chociażby z pomoi- 
czykami nawet!... Pragnąłem raczej—i w tej chwili 
pragnę również serdecznie zaznajomić sic i porozu
mień bliżej z kółkiem ludzi, któr^i^odjjgtdiiego 
zniechęcenia i indyfere.ntyzmu potrafili przechować 

| wrobię ogień młodości i którzy choc po maleJ drza’ 
i ---- --'.iin-ziicaia do gasnącego ogniska... Ale, ko-

’SU#"
pieimm na zasadzie, że. Gar-



Słowa powytaze wywarły na przysięgłych debr*  wrałeate 
a Guiteau, uścisnąwszy rękę ScoviHe'a. rzeki:

•) Histoire de Pologne par J. Lelewel, tome second., 
217. pag.

— Mowa pańska była wyborną. Dziękują szczerze. Bar
dzo ciekawą powiastkę pan zmyślasz, .ciekawym końca.

Sześciu policjantów odprowadziło do więzienia podsądne- 
go. Za wozem biegło przeszło tysiąc osób z krzykiem i gwi
zdaniem. Wypadku nie było.

Jones, sprawca wczorajszego zamachu, stawał dziś przed 
sędźią śledczym, a ponieważ nie mód złożyć wymaganej 
przez ustawę kaucji, pięć tysięcy dolarów', odprowadzone
go wiec do wiezienia.

L. H. Pern.

Dawne malarstwo polskie
wobec sztuki u obcych.

Rok dobiega, jak w rozprawie p. t: „Zapoznane 
drogi w sztuce polskiej dowodziłem, że architektu
ra u nas tak wprzeszłości jak i dzisiaj, dlatego jest 
niedołężną, że się nie rozparta na gruncie rodzi
mym.

Przez ten czas różne zdania wyrzeczone o mojem 
twierdzeniu; jedni odmawiali mu zupełnie racji, dru
dzy w całości pisali się na nic; kwestja postawio
na przezenmie wywołała starcie zdań — co już jest 
ważną zdobyczą.

Niedawno znowu w odczycie poruszyłem sprawę, 
która z powyższą zostaje w bezpośrednim związku.

W rzeczy: „Na przełomie sztuki polskiej“ posta
wiłem twierdzenie,że do końca zeszłego stulecia nie 
mieliśmy sztuki narodowej, ponieważ w tych pomni
kach architektury, rzeźby i malarstwa, jakie nam 
przeszłość przekazała, panuje wyłącznie echo linji 
artystycznej, Uprawianej na zachodzie i południu 
Europy.

Że nie mieliśmy 'sztuki polskiej, winą tego jest, iż 
nic oparła się ona na gruncie narodowym,który jest 
jedynie podstawą wszelkiego życia.

Literatura XVI wiekn i dzisiejsza, muzyka i ma
larstwo bieżącej epoki zdobyły sobie wysokie sta
nowisko, ponieważ wypłynęły z ducha, istoty i u- 
czuć narodu.

W drugim odczycie, na którego wygłoszenie nie 
pozwoliły niezależne odemnie wafunki, postanowi
łem omówić jedynie możliwe drogi dla sztuki pol
skiej; obadwa te odczyty drukuję niebawem w Prze- 
gładzie łńbljograJkzsitf^tM^ologicznym,

Po wypowiedzeniu zapatrywania, iż nie mieliśmy 
sztuki polskiej do końca XVH1 wieku, wyznawcy o- 
pinji publicznej zaprotestowali prawie jednogłośnie.

Miałbym może prawo wymagać protestu poważne
go, umotywowanego, ale,' ópinja i jej niektórzy prze
wodnicy nie lubią takiego traktowania rzeczy.

Nim to nastąpi, zwracam uwagę na świeżo wyszlą 
we Lwowie broszurkę p. Edwarda Pawłowicza, ku
stosza muzeum imienia Ossolińskich. która nosi ty
tuł: oka na stanowisko malarstwa polskiego
wobec sztuki u obcych.

Autor, stojąc na stanowisku historycznem, rozpa
truje pomniki polskiego malarstwa w porządku 
chronologicznym.

Nie znalazłszy pomników malarstwa z wyjąt
kiem rodzaju tresek w Łodzie, w całej epoce roma- 
nizmu wkracza rychło w czasy ostrołuku, panującF-' *

go u nas od połowy XIII do pierwszych lat XVI 
wieku.

'O malarstwie polskiem z XIV stulecia niema co 
mówić, jak skoro ono dopiero we Włoszech pod 
wpływem Massacio i Cirnatuego zaczyna się dopie
ro wyłamywać z lodów bizantynizmu. Podobnie i 
obrazy charakteru bizantyńskiego, znajdywano licz
nie na Rńsi i w wielu naszych kościołach, nie mają 
nic polskiego w sobie, gdyż „one pochodziły częścią 
z Konstantynopola, częścią z Florencji, gdzie produ
kował je w XII wieku nięjaki Lucca, co dawało nie
jednokrotnie powód, że je św. Łukaszowi przypisy
wano”.‘Iłowem do drugiej połowy XV wićku panu
je w naszem malarstwie „chwiejność pomiędzy tra
dycja bizantyńską wschodu, a pociągiem prawie 
bezwiednym ku przedświtowi sztuki zachodniej.”

Dopiero w końcu XV stulecia wytwarza się w 
Krakowie szkoła cechowa malarstwa, odznaczająca 
się sporym zasobem indywidualizmu średniowiecz
nego.

Ale szkoła krakowska, mimo nawet pewnych wła
ściwości samodzielnych, jest odgłosem kolońskiego, 
praskiego i wrocławskiego malarstwa. Chociaż 
więc utwory pędzla tej epoki i szkoły mają znacze
nie duże w naszej sztuee, nie wzniosły się przecież 

■ na be wyżyny, na jakich stało wtedy malarstwo 
włoskie, flamandzkie i niemieckie. Brakło mu tej 
potęgi diiclia. która porywa ogół i wytyka nowe 
drogi dla linji artystycznej.

Jeżeli do końca wieku Kopernika. Polska nie za
znaczyła sio wybitnie i samodzielnie w dziedzinie 
malarstwa, może to uczyniła w XVI stuleciu...

Posłuchajmy, co o tej epoce mówi autor broszury. 
„Nastaje wiek XVI, wiek, który po za Alpami 

sprowadza epokę geniuszów sztuki włoskiej, a po 
tej stronie Alp daje sztuce Alberta Diirera i Hol- 
beina.

Dla nas wszakże czas ten, który w literaturze na
szej tak słusznie nosi miano złotego wieku — pod 
względem sztuki najmniej był pomyślnym.

Przychodzą bowiem walki materjalizmu i ducha, 
walki, które reformacją zowiemy, ,a które oddziały
wać muszą ujemnie na źródło natchnień religijnych 
u artystów północy. Wprawdzie młódź zamożna 
kształci się w akadcmjąch włoskich, — celuje tam 
nie rzadko w nauce, Ociera się o Jlcdyceuszów. ale 
wróciwszy do ojczyzny, nie idzie, z rzadkim wyjąt
kiem, w ich ślady, nie przynosi wyższego znawstwa 
i Zamiłowania w sztuce; a chociaż buduje z czasem 

i wspaniale pałace i kościoły, oddana sprawom rycer- 
skim, politycznym a nierzadko koteryjnym, nie ma 
czasu ani chęci do jej pielęgnowania. Uprawiają 
więc ją cechowi malarżej ale już się nie troszczą, Co 
tani za Alpami wielcy mistrze robią.

Sztuka flamandzka i niemiecka również kona — 
i jeżeli się zbttdfci—to już bez charakteru miejscowe
go, ubrana w szatę włoską.

bdtąd to rozpoczyna się panowanie włoskiego po 
świecie malarstwa, które jest sługą hierarchii, szu
kającą szematycznego przepisu na piękno.

Ta zmiana zapatrywań u wielkich ognisk sztuki 
odbić się musiała też i u nas. U dworu i wśród mo
żnych nie znajduje już protekcji sztuka cechowa, 
ho nie wystarcza tym, co się zapoznali i oswoili

najznakomitszy nasz historyk, Joachim, wprzygoto- 
wanym teraz właśnie do druku dziele (czytałem je 
w rękopiśmie), powiada:

„Śigismonde HI, d’origine sućdoise,— ■ par ses ha
bitudes et ses affections, allcmand et bigot, entonró 
d’exorcistes, de jesuites—-excitant la guerre dc suc- 
cession et de religion, desavouee par la Rćpubliąue, 
exploitait les ressources de 1’etat et dilapidait le tre
ser a son avantage *),  król ten, powiadam warn, o- 
prócz tych i innych rzeczy, zarzucanych mu przez 
Lelewela, popełnił dziś właśnie jeszcze błąd jeden: 
skłoniwszy mnie do wypicia ironicznego wprawdzie 
toastu za zdrowie swojej brązowej postaci.

— Na ulicy ?—zapytał z uśmiechem Stanisław.
— I to wprost z buteleczki! —palnął hauścik spo

ry—wtrącił, śmiejąc się także Seweryn.
' — Paradne!— zauważył Józef W.

— Czekajcie! Kończę już zaraz tę sążnistą narra
cję: Otóż, nieprzywykłemu do tak ostrej libacji a 
przytem podnieconemu jakiemś rozdrażnieniem ner- 
wowem, nie dziw, żc zawróciło się w głowie,. Chcia- 
jem więc inaugurować moje pierw sze wejście do tej 
literackiej gospody ucztą dla pośledniejszych nąwet 
gości zakładu pięknej Miramki. Jakoż, zaraz na 
wstępie zaproponowałem im fundę wspaniałą... Ale, 
cóż cbeecte? Gdym spostrzegł nagle trzech drabów 
iszwabskich rzucających się na biednego Seweryna... 
niebyło rady! Siusiałem przecież ratować kolegę. 
Z tego poszła awantura, resztę wiecie.

A teraz— proszę was, wybaczcie mi to szaleństwo 

i przestańcie spoglądać z podełbów na człowieka, 
który przyszedł tu, ażeby odtąd— żyć, pracować, 
weselić się, a w razie potrzeby, i cierpieć z wami po
społu.

1 duży Bohdan zamilkł wzruszony... wyciągając 
ręce, które pochwycili w serdeczny uścisk—wszyscy.

-•-Daj go katu!—zawołał Stanisław—wyciął nam 
speetch nie lada!

— Opatrzony nawet oryginalną cytatą historycz
ną, z dzieła które radbym przeczytać nim umrę— 
dodał Zenon.
. — No, i wymówką słuszną— wtrącił z boku Se
weryn.

— Dobrzeń zrobił, kochauy kolego— rzeki Bo- j 
man—szczególniej dla tego, że odtąd już ani ja, ani 
żaden z obecnych tu, braci— uadwiślańców, nie bę
dzie patrzył na ciebie jak na niemieckiego bursza, 
który rapircm lub pięścią tonye sobie drogę do... 
sławy-r- lecz jak na brata mazura,. który nie mogąc 
sochą... i ziarnem, chce orać piórem a obsiewać... 
słowem, swoją glebę rodzinną.

— Póki się nie przytrafi jakaś... lepsza robota — 
wtrącił półgłosem Józef W.

— Choć to podobno aż z Wolynią_jjad Wisłą— 
ozwał się Bohdan z uśmiecEem.-^*ATc,  jeżeli cliccs? 
tak koniecznie, Romanie, będę mazurem, choćby 
tylko dla ściślejszego zbratania się z tobą.

— Z Wołynia? Patrz! Nie wiedziałem o tom. I 
pewnieś szlachcic, w dodatku? Szlachcic! Szkoda! 
No, ale cóż robić? Trzeba mi będzie kochać cię, i 
z tą legitymacją— nie tęgą... No, proszę!

X już, tak jakoś, myślalern—miarkując zwłasz
cza po sile pięści i szczerem słowie, ześ ty dziecko

z arcydziełami mistrzów włoskich epoki odrodzenia.' 
Na dworze zaś, gdzie od czasu Bony Sforcji panuje 
moda włoska, jak niemniej w domach możnych, zja
wiają się dzieła mistrzów obcych, dla których spra
wy świeckie, wypadki historyczne są ulubionym 
przedmiotem pomysłów. “ i

Winniśmy wszakże dodać, że w tym zwrocie sztu
ki, mistrzami u nas nie są krajowcy.” ,

W malarstwie polskiem XVII wieku nie widzi 
p. Pawłowicz żadnych zalet; jest ono religijno-ten- 
den&yjnem bez w artości artystycznej i silnych przy
miotów. narodowych.

Chociaż Polska do końcaXVII stulecia nieozwa- 
ła się samodzielnie w świecie malarstwa, gwiazda 
jej przecież nie zgasła, bo zaraz w następnym wie
ku wyrastają Chodowieccy, Stachowicze i wielu in
nych, jakby zwiastuny dnia jasnego.

Pod wpływem takich mistrzów francuskich, jak: 
Górome, Gerard, Delaroche, Ary Schaeffer, Dela
croix, David Vernet, że innych wielu pominiemy, 
zawrzało w Polsce uczucie piękna i poczęło się 
kształtować w podniosłego znaczenia utwory.

Bez względu jakimkolwiek później wpływom pod
legało malarstwo polskie, zawsze stało na gruncie 
miłości synowskiej dla spraw i rzeczy ojczystych, 
zawsze starało się wypowiadać uczucia i ideały na
rodu.

Na takim to gruncie—mówi p. Pawłowicz — sta
nęła u nas sztuka dzisiejsza, i można być pewnym, 
że jeżeli na nim pozostanie, jeżeli przyjdzie, jej 
w pomoc rozumna i wytrawna krytyka, jeżeli nie 
da się uwieść zwodniczym podszeptom chwili, mo
żna być pewnym, powtarzamy, że nie minie jej 
świetna przyszłość.

Zawikłn nam bowiem nie jako wątła, w cieplarni 
wypielęgnowana roślina, lecz jano kwiat bujny, na, 
gruncie rodzimym wyrosły.

Tak się zapatruje p. Edward Pawłowicz na da
wne malarstwo polskie; jeżeli widzi jego potężny 
rozw ój w epoce bieżącej, to tłumaczy owo zjawisko 
tern, że malarstwo oparło się na gruncie rodzinnych 
uczuć i ducha.

Wyznajemy,że broszurka ta sprawiła nam miłą na
der niespodziankę, albowiem popiera w zupelnośic 
twierdzenie Wypowiedziane tak w „Zapoznanych 
drogach sztuki polskiej”, jak i w odczytach „Na 
przełomie sztuki polskiej”.

Nie wątpię, że opiuja publiczna i jej przewodnicy 
będą długo protestować przeciwko twierdzeniu, że 
nie ihioliśmy sztuki narodowe) w przeszłości; ale je- 
duocześiiic wierzę w to, że z czasem i owa pani 
wszech władna z całym dworem swoim zmieni swoja 
zdanie.

Co się nas tyczy, to jeżeli podobne wnioski głosi
my, powoduje nas do tego jodynie miłość dla sztuki 
narodowej.

Nie uwłacza to bynajmniej zasługom narodu, dzie
jowym i społecznym, jeżeli na podstawie rachunku 
sumienia, stwierdzimy straconą kartę przeszłości u- 
ważana ze stanowiska sztuki.

Na chorobę trzeba szukać lekarstwa, a przyczyny 
wskazują chorobę samą.

Uznawszy przeszłość naszą za straconą pod wzglę
dem artystystycznym, należy zbadać przyczyny te go 

ludu, jak ja, który ani jednej żyłki szlacheckiej nie 
mam w sobie. Ha! cóż robić! Widać chce prze
znaczenie, ażebym i nadal pozostał wśród was 
w mniejszości parlamentarnej... bo chociaż Cyprjan 
próbował był raz przyznać się do mnie, pisząc:

„Bo ja chłop jestem! Bo moje oczy, 
Wielmożna świetność kole i mroczy“,

ale innie zwieść nie zdołał— on! któremu szlachcic 
wygląda i z oczu i z za kołnierza!

Szczęściem, że mi pozostał Teofil, który i ze krwi 
i z ducha jest Indowvni poetą... No. i ten jeszcze 
karp4 mały— dodał wskazując na Seweryna.

— Nie drwij sobie z mej budowy! 
Bom ja także wieszcz ludowy!

Odciął się Seweryn i z melanehołijnj-in uśmie
chem spojrzał na pustą flaszkę.

— No, dajcie już raz pokój z tą jakaś legityma
cją rodową—przerwał Stanisław.—Niech nam lepiej 
kolega Bohdan opowie coś ciekawego o tych zacza
rowanych krajach, w których przebj'wal lat tyle... o 
tych stronach dziwacznych, gdzie podobno ludzie 
mogą (za pozwoleniem pana Abramowicza, dodał o- 
glądając się niby trwóhiie dokoła) zapuszczać bro
dy i palić cygara, choćby na środku ulicy!

Całe towarzystwa rozśmiało sic głośno.
— O tein, co się widziało przez ten lat dziesiątek, 

długo by mówić trzeba— rzeki poważnie Bohdan.— 
Ale, wszystko na co patrzymy, zależy zwykle od sta
nowiska z jakiego poglądamy... Zresztą ja przeby
wałem tylko we Francji i w Niemczech...



zjawiska, poznanie ich bowiem będzie najlepszą 
wskazówką dla rozwoju sztuki bieżącej epoki.

Nie wdając się w rozbiór owych przyczyn, po
wiedzmy, że* tak malarstwo, jak architektura i rzeź
ba polska w przeszłości, głównie nie rozwinęły się 
dla tego, że się nie oparły na' gruncie idei narodo
wych; poezja już w XVI wieku, a malarstwo i mu
zyka w bieżącej epoce zrozumiały swoje posłannic
two, stały się tłumaczem ducha narodowego, dlatego 
też wzniosły sie na wysokie, samodzielne stanowisko.

Droga ta pozostaje dla architektury i rzeźby pol
skiej, tcmbardziej, że pierwsza od najdawniejszych 
czasów aż do dni dzisiejszych chodzi na pasku za
granicy, jest uawskróś cudzoziemska.

Ale i dla tych sztuk plastycznych wzejd zie słońce 
byle tylko ich wykonawcy pozbyli s ię katarakty 
która im nie pozwala rozpatrzyć się w istocie rzeczy 
i posłannictwie piękna.

F. K. Martynowski.  
WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

= W Praw, wiestn. czytamy co następuje: 
„W dniu 13 grudnia, kiedy według nowego stylu 
w mieście Warszawie obchodzonem ^est Boże Naro
dzenie, podczas nabożeństwa w kościele św. Krzy
ża, rozległy się krzyki „pożar.” Modlący skupili 
się u drzwi przyczem powstał straszny tłok. Pa
niczna trwoga opanow ała tłumem: w ogólnem za- 
mięszaniu ucierpiało 54 osób, z nich 28 zmarło, a 26 
poniosło uszkodzenia. Nieszczęście wywołane zo
stało w celach kradzieży; pożaru nie było. Lu
dność, podejrzewając żydów, okazała silne wzburze
nie, które wyraziło się tern, że w oddalonych czę
ściach miasta tłum rozbił tegoż dnia, po godzinie 
5-ej po południu, kilka szynków, sklepów7 i domów. 
Na noc porządek został przywrócony. Dnia 14-go 
grudnia o 11-ej godzinie rano nieporządki wznowi
ły się w żydowskich dzielnicach; pod noc porządek 
znowu został przywrócony. Znaczną ilość winnych 
aresztowano.”  

■ ’= W Praw, wiestn. pomieszczono zawiadomienie 
departamentu telegraficznego, dotyczące wysyłania 
telegramów korespondencji wewnętrznej i między
narodowej z adresem skróconym lub umówionym. 
Pod adresem skróconym rozumie się adres, wskazu
jący tylko stacje i nazwisko adresata, bez bliższych 
objaśnień o miejscu zamieszkania. Do adresów u- 
niówionych należą tc, które po wymienieniu miasta, 
nazwisko adresata i jego miejsce zamieszkania o- 
znaczają jędrnym wyrazem. Dla umożebnienia dorę
czania telegramów ze skróconym lub umówionym 
adresem, na stacjach telegraficznych utrzymywane 
są osobne rejestry dla zapisywania ich z dokła- 
dnemi obok adresami. Za wpisanie każdego skróco
nego lub umówionego adresu pobieraną będzie o- 
płata roczna w sumie rs. 10, przyczem perjod roczny 
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obliczać się będzie według kalendarza, a nie od 
czasu wniesienia opłaty.

= Dn. warsz. donosi, iż wiele komitetów giełdo
wych wystąpiło do rządu z prośbą o zabronienie 
cząstkowej sprzedaży trunków spirytualny eh w po
bliżu giełd i rynków’ targowych.

= W roku 1882, jak donosi Dn. warss., spodzie
waną jest nowa obniżona takt a na lekarstwa.

— Ministerstwo oświaty- ogłasza,  iż zbadanie po 
łożenia szkół realnych rozpocznie się w styczniu.

— Magistrat warszawski ogłasza na dzień 11 sto
cznia roku przyszłego licytację na budowę kana i 
drewnianego za rogatką wileńską na Pradze od su
my rs. 3,529.

— Przedsiębiorcy Michał i Samuel Bergsohnow ic 
zatwierdzeni zostali przez senat rządzący jako o- 
staw’ey na rok przyszły węgla kamiennego do wo o- 
ciągu warszawskiego i praskiego; Wartość dostawy 
przenosi rs. 32,000. 

= W celu rozszerzenia ulicy Pawiej nabyte być 
mają części posesji nr 23545 i 23295; sumy ku temu 
potrzebne wypłacone będą z funduszu specjalnie na 
to wyznaczonego. 

= Szkoła rzemieślnicza prywatna mieści się do
tąd jak wiadomo w wynajętym i kosztownym loka
lu. Tymczasem pani Tekla Rapacka przeznaczy’ a 
na ten cel pewien fundusz, który wymaga tylko s 0 
sunkowo nieznacznego uzupełnienia, aby’ niogłwy
starczyć na wzniesienie własnego budynku. Otoz do
wiadujemy się, że obecnie ludzie dobrej woli krzą
tają się już około urzeczywistnienia tej myśli.

= W poniedziałek, dnia 2-go -stycznia, rozpoczną 
się egzaminy dla kandydatów i kandydatek nowo 
zapisujących się na naukę do Instytutu muzyczne
go na drugie półrocze roku szkolnego 1881 — 
trwać one będą do dnia 12-go stycznia, wykład zas 
nauk otwartym zostanie dnia 16-go t. m.

= Dr Nussbaum mianowany został prywatnym 
docentem katedry tilozofji przy uniwersytecie tutej
szym.

= Z teatru i muzyki.
*, Dziś we wszystkich trzech teatrach przedstawienia 

ną rzecz ofiar ostatnich wypadków.
Sprzedaży biletów i programów podjęły się z ca

łą gotowością panie: z hr. Lawałów hr. Kossakow
ska z córką Aleksandrą lir. Kossakowską, nr. Ka
rolina Rostworow’ska, z lir. Kwileckich Zawiszy na, 
z ks. Golicynów Konstantowa Górska, z ks. w oio- 
nieckich Lasocka, lir. ordynatowa Zamoyska, hi. 
Natalia Potocka, z hr. Zamoyskich lir. BrauicKa, 
Marja z Lachnickich Chrapowicka, Gabryela z je
żów Wrptnowską, z lir. Soł tyków Karnicka, Lmi i 
Bloehowa, lir. Rzyszczewska/lieczyslawowaKps ei- 
now’a, z Wielogłowskich Kranzowa, llandk w , 
Brzezińska, z Rawiczów Wołowska, Kislanska, ya 
rolowa Temlcrowa, Marja Derynżanka, Maija - 
wiarowska, Aleksandra Rakicwiczowa, Marja 
śnowska, Zofja Lebrunowa, M ilhelnnna zLewic 
Krogulsfca, Marja Pilzówna, Helena Hermanów ua, 
Aniela Gillcrtow a. . . .

* Artyści dramatu studjują obecnie role z > 
nowych sztuk, w 1 tórych ukazać się ma He ena . 
drzejewska. . , . '

* W przyszły poniedziałek wznowioną . 
„Marja Stuart * Słowackiego w nowej obsadzi .11

* Dziś w Towarzystwie niuzvczneni wi c a J 
gramowy’ z współudżiałem p- Amelji Kam s j 
p. Griindla, fisharnionisty.

—- Ba! Toż to w łaśnie kwintesencja cywilizacji i 
postępu naukowego zwłaszcza—przerwał Zenon.—
I cóż* tam robi teraz młodzież w tyęh. krajach?

— Jak gdzie— odrzekł z uśmiechem Bohdan.— 
Młodzież francuska w Paryżu zwłaszcza, uczy się 
pilnie, tańczy „galbpade piekielna/ lub „burzliwego 
tulipana11— no, i robi czasem pospołu z uwrjerami 
małe „emeuty" dla przebudzenia zaspanej burżuazji 
i jej wielkiego mistrza, Ludwika Filipa.

— A njemey? —' —
— Ci..7spiewaja chórem, pija piwo, kłócące na

wet i rąbią na ra*piry często, ale zwykle ostrożnie: 
finit bindcn Ui>d ba»da:.ei>r’. No i jeszcze, jak teraz 
zwłaszcza, filozofują zawzięcie!

— FilozofujaT^^odclnvycil żywo Zenon.—I na co 
się to przyda? dla nas przynajmniej, te ich wszys
tkie metafizyczne i abstrakcyjne pościgi w sfery nie 
ujęte ani nauką ścisłą ani nawet rozumem trzeźwym, 
nie mające praktyczności żadnej? Co do mnie, wolę 
praktyczny zmysł francuzów’, którzy mało marzą a za 
to uczą się wiele.

— A jednak—wyrzekł zwolna Bohdan—dobrze jest 
czasem powędrować myślą w tc niezbadane szlaki, 
po za któremi istnieje może klucz do odkrycia tylu 
tajemnie życia i natury! Ja przynajmniej, przyznają 
się, że hibję „pofilozofować“ sobie niekiedy, choćby 
W’ poufnej wymianie myśli, choćby dla siebie tylko...

— No, to pofilozofujcie sobie trochę z Zenonem, 
który jest ostro kuty... a nawet i z Bomanem, który 
lubi’zagłębiać się w abstrakcje—ozwał się Stani
sław’, a zapaliwszy, fajkę od świecy i położyw szy no
gę na drugiem krześle, podczas gdy w jednem roz
siadł się wygodniej— dodał:— Co do mnie nie znam 
się na tilozofji— ale rad przysłuchuję sie frazesem 
tych co o niej mówią. Posłużą mi one może kiedyś, 
gdy będę musiał jakiegoś, choćby domorosłego filo
zofa wyprowadzić do komedji— na scenę.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

= Międzynarodowy turniej szachowy.
Wiedeńskie towarzystwo szachowe na ]•- « 

swego 25-letniego istnienia urządza mię 
wy turniej szachowy, na który zaproszeń . „ 
cliiści z wszystkich części świata.

Turniej rozpocznie się w dniu - ymimjaj
przyszłego a zgłaszać się można az 
^Nitgród ustanowiono sześć a’’ijanowmie w kwo^ 
cie 5,000, 2,000, 1,600, uOO, 300 i 200 franków 

W Warunki i zaproszenie do turnkju sza‘
chistów są do przejrzenia w naszej ledakcji.

OczekXv transport koni z Węgier nadszedł już 
W HSzSt w stajniach na stacjach głównych, 

stajni na kilkadziesiąt kom i obszernej lemizy.
Umożebnia to wprowadzenie jednego wielkiego 

UdI®ąd mŁwicie, wagony mogły wychodzić ra
no z jednej tylko strony, t. j. z Muranowa ku mia
stu i dojgćro po dojściu tych pierwszych wagonow 

na drugą stację krańcową do Mokotowa, rozpoczy
nał się ruch od tej ostatniej stacji ku miastu, tak, 
że dla mieszkańców od strony Mokotowa i placu 
Trzech krzyży ruch tramwajowy rozpoczynał się o 
godzinę później, aniżeli od Muranowa i ulicy Święto- 
jerskiej.

Obecnie gdy linja szyn przedłużoną została aż do 
remizy mokotowskiej i tę ostatnią w konie i wago
ny zaopatrzono, niedogodność ta usuniętą zostanie 
i ruch jednocześnie z obu stacyj krańcowych ku 
środkowi miasta rozpoczynany będzie.

Opracowano już i wydano instrukcje dla prowa
dzenia robót, przy oczyszczaniu linij szyn w razie 
śnieżycy.

Dokonywać się ma robót tych za pomocą wozów 
z specjalnym przyrządem, o których już wspomina
liśmy.

Oczyszczanie będzie sie odbywało w razie śnieży
cy rano przed rozpoczęciem ruchu na linjach po
czynając od godziny 4-ej. ’ ł

W razie mrozu za wozami oczyszczającemi postę
pować ma wóz z... solą, którą posypywać sie bedzie 
szyna oczyszczona dla uniknienia ślizgoty... * ‘

Celem oczyszczania i „posolenia...” szyn bedzie 
potrzebny znaczny kontyngens ludzi.

= Sprawa.
Dnia 28 b. m. w drugim wydziale karnvm war- 

szawskiego sądu okręgowego sądzoną była* zajmu
jąca sprawa o fałszowanie dokumentów."

Podsądnych było siedmnastu, wszyscy mężczyźni 
począwszy od lat dwudziestu do pięćdziesięciu wieku’

Oskarżenie przeciwko nim wnoszone, różne 
w szczegółach, było mniej więcej identycznem pod 
względem głównej swej treści.

Każdy z nich oskarżonym był o uzyskanie wypi
su metryki niezgodnego z księgami stanu cywilne
go, znąjdującemi się w archiwum i o przedstawie
nie tego wypisu urzędowi miejskiemu w celu uchy
lenia się od powinności wojskowej lub uzyskania 
pewnych przywilejów przywiązanych do wieku.

We wszystkich tych razach podsądnym pomagał 
zmarły kancelista archiwum przy* sądzie okręgo
wym, Żurawski.

Wprawdzie zbieranie wiadomości o wieku popi
sowych oraz o ulgach i przywilejach jest obowiąz
kiem policji, lecz zainteresowani w razie pomyłek 
mają priwo dochodzenia swyeh praw, przyczem o- 
howiązani są przedstawić odpowiednie akty i do
kumenty.

Nadużycie wykryto trzy lata temu w 1878 r., gdy 
jeden z oskarżonych przedstawił najpierw dowód 
celem uzyskania ulgi, następnie metrykę wykazują
cą, iż ma* o rok mniej wieku, niż podały kontrole 
wojskowe.

Wówczas to metrykę odesłano do sądu, a śledz
two wykryło więcej podobnych nadużyć.

Sąd po wysłuchaniu kilkunastu świadków i głosu 
ośmiu obrońców zmienił kwalifikację przestępstwa i 
uznał jednych za winnych uchylania się od* służby 
wojskowej, innych za winnych dopomagania im 
w tern, i skazał: ośmiu ua oddanie do służby woj- 

.skowej i zamknięcie do więzienia wojskowego na 3 
miesiące lub wrazić niezdolności do służby wojsko
wej na 8 miesięcy więzienia zwykłego; czterech na 
trzy miesiące i pięciu na dwa miesiące wiezienia.

= Epizootja.
W mieście Husiatynie, w Galicji, i w jego okoli

cy ukazał się księgosusz na bydle.
* Księgosusz, który; się szerzył wmieście Siedlcach 

wsiach Stara-Wieś i Ujżanowie, w gubernji i powie
cie siedleckim, obecnie tamże ustał.

= Pożar podczas balu.
Na św Szczepana w Łaziskach (pow. nowomiń- 

skn miał się odbyć bal.
Zaproszeni zebrali sie już w licznem gronie <-dv 

wtem ukazuje się krwawa łuna naprzeciwko dworu 
wśród lasu. U1U>

Obecni biegną na miejsce wypadku: w lesie nala 
sie letnie mieszkania. palą

boście rzucili sie do ratunku; wkrótce ogień u- 
miejscowiono i powrocono do domu

Straty dość znaczne; sześć mieszkań zupełnie u- 
rządzonych zgorzało do szczętą. * 1 e u

== Wypadki.
* Pobity w dniu 26 b. m. ua ulicy Przccbodniei

Lewek I., odwieziony do szpitala, zmarł wskutek 
ran odniesionych. K

* Do szpitala na Pradze przywieziono wczorai

od upaaku"»
Wc wsi Wawer pod Wa^zawą, Albert B., robo

tnik piacujący pizy kopaniu, wskutek oberwania sie 
zienn i.osunięcia się takowej, złamał nogę.

Odw ieziono go do szpitala praskiego.



dnyoh itarozakonnych wdniu 19 stycznia 1882 r., by
ły wraz z wyż wzmiankowaną sumą na powyższy 
cel użyte. Racz sz. redaktorze przyjąć wyrazy mego 
szacunku Wilhelm Landau.

Dla uczniów.
Romuald Bobrowski kop. 30, Michał Siemiradzki 

rs. 5.

Na kasę pożyczkową.
Olunio rs. 2. Jan i Wanda Święciccy rs. 1, Henryk

Dzierżanowski rs. 1 k. 50, J. F. Ń. rs. 1, E. K. rs. 3, 
K. H. rs. 1.

Dla Towarz. dobroczynności.
Mathias Bersohn rs. 3.

Na kasę lekarską.
Dr Anders rs. 1, dr Kondratowicz rs. 2, dr Ko

źmiński Stanisław rs. 3, dr Erlich Jan rś. 2, dr Bern
hardt rs. 3, dr Tosio rs. 3, dr A. Rothe rs. 3, dr A. 
Zaremba rs. 1, dr Florkiewicz rs. 3, dr Sommer z żo
ną rs. 3, dr Franciszek Sliwicki rs. 3, dr. Heiman 
rs. 2.

Na szpitalik dziecięcy.
Andrzej i Teofila Brzezińscy rs. 10.

Na pogorzelców Czyżewa.
Kowalewski rs. 5.

Na kościół w Irkucku.
Stanisław Łysakowski rs. 1, Józef Petrych r& 3, 

Soąicki Mieczysław rs. 3.
Na pomnik Mickewicza.

Józef i Maksymiljan Morawscy rs. 1, Henryk 
Dzierżanowski rs. 1, zebrane, na wilji M. B. r«. 1, J. 
A. W. rs. 3, K. H. rs. 1, zebrane na wilji u pp. 8. rs. 
1 k. 61, A. J. k. 55.

Dla Reiswassera.
K. T. rs. 2, A. S. rs. 1.

Na osady ro'ne.
Jakób Janasz z żoną rs. 10.

Dla dotkniętych katastrofą do rozporządzenia pań miło
sierdzia św. Wincentego a Paulo.

Prezes departamentu jzby sądowej warszawskiej 
Rogoziński Michał z żoną rs. 5, Antoni i Gabrjela 
Wrotnowscy rs. 25.

—- Zamiast rozsyłania powinszowali noworocz
nych dr. G. Fritsche nadesłał rs. 3 na kasę podupa
dłych lekarzy.

— Art. nad. Szanowny redaktorze! W miejsce 
rozsyłania biletów w dzień Nowego Roku, posyłam 
rs. 3 dla biednego wyrobnika z ulicy Radnej nr 5, 
który stracił dwoje dzieci w czasie katastrofy w ko
ściele św. Krzyża. Mikołaj Wisłocki.

— Wygrane w karty rs. 1 u p. Ku... ("ulica Wło
dzimierska) składam na zrabowanych żydów. Ed. M .

—• Zebrane w kółku familijnem w czasie wilji u 
emeryta J. 8. rs. 3 kop. 30 na pomnik Adama Mic
kiewicza.

— Od panny Władysławy S., zebrane u L..... pod 
Warką w 1-szy dzień świąt Bożego Narodzenia 
w kółku znajomych rs. 16 na pomnik Mickiewicza.

—- Art. nad. Szanowny redaktorze! Przy niniej- 
szem składam w redakcji pańskiego pisma rs. 1,500 
dla niezamożnych rodzin starozakounycb, zniszczo
nych nieporządkami ulicznemi w dniu 25, 26 i 27 
b. m. do dyspozycji zarządu warszawskiej gminy 
starozakonnych. Upraszani przytem, aby rs. 500, 
złożone przeżeranie w dniu 10 b. b. ni., do dyspo
zycji zarządu dla rozdzielenia pomiędzy bie- 

Dla nędzy wyjątkowej.
Jan Riedel z żoną rs. 2, prezes departamentu izby 

sądowej warszawskiej Rogoziński Michał z żoną rś. 
5, Andrzej Perliug rs. 3, ze Sławna z pod Radomia 
rs. 5.

* Pracujący przy nowobudującym się domu nr 3, 
przy ulicy Mybei, Juljan M. robotnik spadł z wyso
kości trzeciego iętra na bruk i bardzo się potłukł.

Stan jego jes rroźny.
* Przy ulic’ 'eta, pod nr 1, w sieni domu, zna

leziono podrzucone dziecię płciźćńskiej, około trzech 
tygodni mieć mogące.

* Na Wolskiej, pod nr. 4, zapaliły się sadze w prze
wodzie kominowym.

* Na tejże ulicy pod nr. 9 od pieca zapaliło się 
pudło z wiórami i trocinami.

W obu wypadkach ogień bez dalszych następstw 
ugaszono. ’ '

W mlejtce notcoroctnych powlntto- 
wań.

Dla ofiar niemych.
Dr Anders rs. 1, Kowalewski rs. 5, Aleksandro

wicz rs. 1, Elżbieta Mieszkowska rs. 2, Józef .Sikor
ski rs. 1, Stanisław Sikorski rs. 1, Jadwiga Sikor
ska rs. 1, Józef Petrych rs. 3, Stanisław i Marja Rot- 
wand rs. 15, Stanisław Filipkowski z żoną rs. 50, 
Feliks i Frańciszka Wojciechowscy rs. 3, Matjas 
Berson rs. 3, Jan Bersohn rs. 3, Zygm. Fudakowski 
rs. 2, Ignacy Fudakowski rs. 1, Jan i Wanda Świę
ciccy rs. 3, Władysław Rebalski rs. 1 k. 50, jenerał 
Starynkiewicz prezydent miasta rs. 5, dr Franciszek 
Sliwicki rs. 5, Alfred Grodzki rs. 2 k. 50, Józef Ja
siński rs. 2 k. 50, Jan Jasiński rs. 2 k. 50, Edward i 
Augusta Koch rs. 2, Józef Bandurski rs. 3, Anasta
zja Brzeżniakiewicz rs. 1, Lewita rs. 1, Leopold 
Szyller syn rs. 2.

Dla ofiar w kościele.
Marja Kazanowska rs. 3, Michał i Eugenja Pio

trowscy rs. 5, Władysław Rerabalski rs. 1 k. 50, 
Konstancja Morawska rs. 3, Daniel Fiteliorn rs. 5? 
Hipolit Cieszkowski z żoną rs. 10, Alfred Grodzki 
rs. 2 k. 50, Józef Jasiński rs. 2 k. 50, Jan Jasiński 
rs. 2 k. 50, Wacław i Marja Sadkowscy rs. 1, Józef 
Bandurski rs. 3, Antonina z Trabczyńskicb Suska 
rs. 3.

Warszawa 30-go grudnia.
Z zadowoleniem zaznaczamy fakt, którego zresztą 

spodziewać się było można.iż rzemieślnicy wczoraj i 
dziś stawili się do pracy fanrycznych w komplecie— 
aresztowanych z pomiędzy nich niema...

1 Wskutek wielostronnie objawionych życzeń, skła
damy na tern miejscu raz jeszcze publiczne podzię-

! kowanie sz. lekarzom, którzy szlachetnym nad wy
raz, gorliwym ratunkiem złagodzili klęskę, jako to 
(znajdującym się w kuchni taniej) drom: Sommeró- 
wi i Natansołmowi, czynnym w szpitalu św. Rocha 
drom: Wszeborowi, Heringowi, Jasjńskienwą Koi?

I niłłowiczowi, Stras* burgerowi i Starynkiewiczowi.

Nie możemy tą także przemilczeć o działalności" 
kapłanów, którzy bądź w kościołach, jak ksiądz Ma-

1 gnuski, przemawiali do ludu, tłumacząc mu całą 
I szpetność ich postępków, bądź biegli do rozszalałe- 
; go pęspólstwa, jak ks. Rem bieliński i Jackowski i 
I tam starali ąię prośbami, zaklęciami i łagodną per

swazją wstrzymywać burzę.
W poczcie osób odznaczających się ratunkiem, o- 

i byyątelską iście gorliwością podczas niedzielnej ka- 
t tastrofy, postawić na.1 jeszcze nazwiska pp. Ale

ksandra JŃtyMUHiskiego, właściciela sklepu żelazne
go, Aleksandra Olszewskiego tapicera, i Michała Ża- 
ruka, oficjalistę kr. Angustowej Potockiej.

Trzy ciała z szesnastu ofiar katastrofy, które prze
wiezione zostały na Powązki, dotychczas nie zosta
ły poznane, wskutek czego dotąd nie są pocho
wane.

i Ciała te przeniesiono z czasowej kaplicy, urzą
dzonej w wozowni, do kaplicy cmentarnej.

Nazwisko jednej z ofiar, mianowicie Anieli Peł- 
dak, zostało niemal już zupełnie stwierdzonem.

Wczoraj odbył się pogrzeb hrabiny Aleksandro- 
wieżowej oraz panien; .Staniszewskiej Idalji i Gu
towskiej Wacławy.

Towarzystwo dobroczynności wydelegowało z ło
na swojego grono osób dla natychmiastowego roo* 
dania wsparcia pieniężnego pomiędzy nieszczęśliwe 
ofiary ostatnich zajść ulicznych, rządząc się tą słu
szną zasadą, żc dwa razy daje ten, kto prędko łlaje.

Od daiś rana od godziny 6-inej czynni już im na
: mieście członkowie komitetu rozdawniczego, do któ

rego pod przewodnicweni p. L. Szwedogo. powołano 
pp. K. Machczyńskiego, A. Moszyńskiego, prof. A. 
Pawińskiego, dziekana.S. Przystariskiego, A. Wcr-

j nera i S. Wernera.
Za pośrednictwem naszego pisma warszawskie To- 

I warzystwo dobroczynności uprasza osoby dobroczyn
ne, aby. ofiary ]ńeiuężne do dalszego rozdawnictwa 
przysyłać raczyły 4a ka*d*aa-l>owaF3y*twH codzien
nie od godziny 11 do 2 z południa.

1 Towarzystwo dobroczynności tymczasowo dla ną-
i tychmiastowej pomocy przeznaczyło rs) 300.

Kwotę tę powiększyły ofiary pp. L. Szwedego rs. 
100, od różnych osób za.pośrednictwem A. T’awiń- 
skiego rs. 60, od wiee-prezesa W, Popiela rs. 30.

Członkowie komitetu rozdawczego, wydelegowani 
z łona Towarzystwa dobroczynności, dziś od rana 
rozpoczęli swą czynność, rozdając datki pieniężne 
pomiędzy najuboższych żydów na ulicach Ogrodo
wej, Smoczej, Wroniej, Złotej, Pańskiej i innych.

Jeden z członków kreśli nam w słowach wzrusza
jących silne wrażenie, jakie sprawi na nieszczę- 

| śliwych ukazanie się dobroczynnej ręki chrześci
jańskiej.

W śród wymownego łkaaiia dziękowano za tę nie-
i spodziewaną pomoc...

Jakże praktyczną okazała się ta myśl Towarzy
stwa dobrou/.ynnośei. .wykonana natychmiast.

His duh cito thd.
Wysłane przez nas osoby zwiedziły wczoraj kil

kanaście ulic, niosąc wszędzie doraźną pomoc.
‘i Ratunek ten przyjmują biedacy z wdzięcznością 

bez granic...
Ręka ]iodająca chleh zraszaną jest łzami i okry

waną tysiąćem pbcaWnków.
-- Więc o nas nie zapominacie?... myśmy się tego

| nie «|wdziewali...
Siostry miłosierdzia witane są jak anioły po-

i ciechy...
Dla ofiar opłakanych wypadków, tak w kościele, 

jak i na ulicach Warszawy, potrzebną jest niezhę.
I dnie... odzież.

Jedni stracili ją podeząs katastrofy, drudzy wy,
| szli znów z rozruchów zupełnie niezaópatrzen'.

Tego rodzaju ofiary przyjmiemy z w dzię<*Włe>ści^r
i rozdzielając je natychmiast.

JUla ojla- opłakanych wypadków.
W kościele świętokrzyskim.

T. Karpiński rs. 5, Michał Przysieeki rs. 5, Stani
sławowie Sierkowscy rs. 3, Teofil Piasecki k. 30. Jan 
Bersohn rs. 3, Ignacy Fudakov'ski rs. 1, Zygmunt 
Fudakowski rs. 2, K. T. rs. 1, Aleksander Wysocki 
rs. 2, Władysław Alfons Kronenberg rs. 10, Wacław 
Wernicki rs. 100, g. B. rs. 100, dom handl. 
Nclkenbaum et Comp. rs. 12 kop. 50, Leopold 
Polcnder rs. 2 k. 50, Emanuel Edelstein rs. 1, Jan 
Bączka k. 50, F. Roter rs. 1 k. 50, Piasecki k. 50, 
A. Fertner k. 50, F. Fertncr k. 50, H. Malewski k. 
50| J. MaleWski k. 50, Romanowicz k. 50, Wiktor 
Kronenberg rs. 10, Jakób Janasz rs. 150, Paweł 0- 
leudorfrs. 5, Maurycy Lewy rs. 6, Elżbieta Wrze
śniewska rs. 3, T. Ś. rs. 1, Stanisław rs. 1, Herman 
Mayer rs. 50, Bronisław i Zygmunt Mirosławscy rs. 
3, Ferdynand Wyszomirski rs. 10, Edward Plewiń
ski z żoną rs. 2, M. P. J. P. i 4-o dzieci rs. 4 k. 32‘/i, 
M. C. rs. 1, Hipolit Majewski z synem Erazmem rs. 
25, K. G. S. rs. 2, J. G. rs. I, Ignacy Lijcwski rs. 10, 
współpracownicy Ign. I/jewskiego rs. 7 k. 50, ura
towana rs. 1, A. Zarzycki rs. 10, C. P. rs. 4, T. Kar
piński rs. 5, dr Chrostowski rs. 5.

Na ulicach Warszawy.
Dr Tosio rs. 3, wygrane u pp. Al. k. 45, Antoni 

Pilecki rs. 3, Sobolewski rs. 3, Gustaw Fohnan rs. 5, 
L. R. rs. 4, Ign. Fudakowski rs. 1, BI Rody# rs. 5, 
K. T. rs. 1, Władysław Janasz rs. 10(», Domhkie- 
wicz rs. 3, Wład. Biernacki k. 30, Andrioli Michał 
Elwir rs. 3, Gawalewicz Maijan rs. 3, Jurkiewicz 
Karol rs. 3, Kuszewski Kazimierz rs. 3, Tadeusz 
Korzon rs. 3, Stanisław Krzemiński rs. 3, Adam Nie- 
mirowski rs. 3, Olszyński Marcin rs. 3, Pietkiewicz 
Antoni rs. 3, Plebański Jan Kazim, rs. 3, Aleksan
der Wysocki rs. 2, Władysław Alfons Kronenberg 
rs. 10, Kazimierz Leśkiewiez rs. 1, M. U. rs. 1, A. 
Zarzycki rs. 10, fabryka parowa czekolady Rizc i 
Piotrowski rs. 10, dr Poznański rs. 3, J. Lewenberg 
adwokat rs. 3, J. B. rs. I, Wacław Wernicki rs. 20(), 
Ignacy Lewiński rs. 25, dom handlowy Nclkenbaum 
et Comp. rs. 12 k. 50, Helena S. rs. 1, dr Florkiewicz 
rs. 5, Gabrjel Edelstein rs. 3, W. Z. rs. 3, Leopold 
1’olender rs. 2 k. 50, St. L. rs. 1, Edmund Edelstein 
rs. 2, personal Jakóba Rotsztad rs. 41, Jan Bączka 
k. 50, F. Rotter rs. 1 k. 50, Wład. Piasecki k. 50, 
Fertner A. k. 50, Fertner T. k. 50, H. Malewski k. 
50, J. Malewski k. ;50, Romanowicz k. 50, W. Kieł- 
czewski rs. 1, Janicki Stan, iużenier rs. 100, Jąn 
Barthold rs. 2, Daniel Wittig rs. 1, małżon. Wei- 
trenrang rs. 10, Wiktor Kronenberg rs. 10, Jakób 
Janasz rs. 150, Paweł Olcndorf rs. 5. Zawadzki re
jent rs. 10, Maurycy Lbwy rs. 6, Antoni Stachowski 
rs. 25, Elżbieta Wrześniewska rs. 2, Kelter rs. 5, 
Bronisława Mayrlowa rs. 10, służąca Balbina rs. 1, 
Wiktorja Zaleska k. 50, P. rs. 4, Hipolit Majew
ski z synem Erazmem rs. 25, Ańicfja i Klementyna 
HinDchrs. 5, Karol Hintsch rs. 10, Henryk Giwar- 
towski rs. 2 k. 50, Jan Aspis rs. 1 oraz palto i 9 
par skarpetek, Ludwik Feinstein rs. 1, Klemens 
Swidziński rs. 1, dr Chrostowski rs. 5.

(Do dyspozycji dra Nathansonal.
Teofil i Marja Piotrowscy rs, 50, Michał i Eugenja 

Piotrowscy rs. 100, Adolf i Tekla Tepliccy rs, 5, 
Herman Mayer rs. 50, Paulina Meyet rs. 25, Leopold 
Meyet rs. 25, Gustaw Findeisen rs. 50. Mayer Wil
der rs. 10, Charkiel Wilder rs. 5.

po uznania redakcji (bez specjalnego przeznaczenia)).

galomon i Hortensja Lewenthalowie rs. 5, dr Mar
cin Hózcnfcld rs. 2, Władysław Janusz rs. 3, Lu
dwik Szwede z żoną rs. 5, Aleksander i Józef Dziu- 
banirs. 1 dla biednych dzieci, Andrzej i Teofila Brze
zińscy rs. 30, Edmund Birger rs. 5 na dotkniętych 
katastrofą 25 grudnia, Stypułkowski Henryk z żoną 
rs. 3, Adolf Rozengarten z żona rs. 3, Józef i Helena 
Szteinauer rs. 3, Edward Orda rs. 2, Wlądysław 
Krzywoszewski rs. 5, Józefowicz notarjflsz z żoną 
rs. 10, ks. Zygmunt Chelmicki rs. 5, Anna F. wyra
towana rs. f, Kolczycka k. 35, Stanisław Skarżyński 
rs. 50.
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bna; spotkałby się tam z Garibaldim. Do Austrji, 
do Hiszpanji? — nie zecbce. Zaproponowałem mu 
Bawarję?

Po krótkiem zastanowieniu wszelako dodał:
„Nie, pozostaje mu tylko Belgja i północne Niem

cy do wyboru. Zapytywano nas, czybyśmy go przy

przegląd_polityezny.
Rząd rumuński zdecydował się wreszcie pierwszy 

JL? reke do zgodv Austrji. 11 tener Abendpost do- 
no« że ajent dyplomatyczny Rumunji w icdnijv 
odczvtal ministrowi spraw wewnętrznych lir. Kab 
nokvemu depesze ministra Siateseu, uspraw iedh-, 
wia aca inkryminowany ustęp mowv Tronowej.

W sposób bardzo uprzejmy i delikatny depęąza) 
zanr/ecza najsolenniej temu, aby rząd rumuński za-, 

•' dotknąć Inb ubliżyć Austrji; poseł króla 
Karoh otrzymał w niej polecenie zrobienia wszys-, 
S 'oco potrzeba do uwinięcia nieporozumienia i 
naprawienia stosunków anstro-rumuuskieli.

Odnis rzeczonej depeszy wręczono przy tej spo> 
8obno% hr. Kalnokyemn, jako dyplomatyczny do-> 

knwCsferach rządowych krok ten ze strony Rumunji' 
zrobił bardzo dobre Ożenię « wspomniany wyżej, 
Sennik półurzędowy wyraził zupełne zadowolenie 
z Si satysfakcji, po której nie pozostanie Austrji, 
nic innego, >k rozchmurzyć się i wrocic do dawnych 

8łOS“cor'. dowiaduje się, źe niebawem poseł au
striacki hr Hoyos powrócić ma na opuszczone sta- 

! łowisko swoje w Bukareszcie. .
Cała sprawę przeto uważać można od dwóch dni 

za „suniętą z porządku dziennego drobnych kwestyj 
poIv(;,*</Uk?/o. zamieściła znowu obszerne wy-, 
jatki z dzienników paryskich, usiłujących zawiehrzyć 
stosunki niemieckcewłoskie. . .

Obecnie znowu rozbiera sytuację W łoch i 
nolitvke P- Manciuiego w sposób ujemny. I ans zaś 
w dotkliwej formie krytykuje starania rządu wło- 
\ie--o około znalezienia sobie sprzymierzeńca i usi
łuje rozwiać iluzje jego codo pomocy ewentualnej 
Niemiec i Austrji. , ,

W ogóle dzienniki francuskie przekonać chcą 
włoehów, że ks. Bismarck za nos ich wodzi, że je
dyna władzą, z którą 'zgodziłby się wejść w układy, 
iest papież, ale nie król Humbert.

" Z powodu pogłosek o ugodzie rządu niemieckiego 
z kuria rzemska jeden z dzienników przypomina 
słowa ‘ks.’kanclerza wypowiedziane w Wersalu 
1870 r. na wiadomość o zajęciu Kwircnału przez 
włoehów: „cóż teraz poeznie papież—miał rzecz ks. 
Bismarck—czy opuści w lochy. 1 rzez nasze pośre- 
dnictwo zapytywał on już, czy mu pozwolą w spo
sób aodny jego powagi wydalić się z Rzymu.

Odpowiedziano dam, że z największem uszanowa
niem, należnem jego majestatowi zachowują się 
w ttin wypadku."

Hr. Hatzfeld, do którego Bismarck w tej chwili 
mówił, zrobił uwagę, iż w interesie Włoch leży za
trzymanie papieża w Rzymie.

„Całkiem słusznie^- odrzedł kanclerz — ale być 
I może, że będzie on zmuszonym do wyjazdu. Pytam 
i sic tylko, dokąd pójdzie? Do Francji? to niepodo- 
i i_ „..nd-nlkv eirz łnm '/ — TA„ A«.~x..2±

1O i pół zrana, w kościele św. Antoniego, przy ulicy Se-, 
uatorskiej, a następnie ua wyprowadzenie zwłok z teęoL 
kościoła, na cmentarz powązkowski, również w sobotę, o go
dzinie 2-ej po południu. —32846—

Ś. p. Teresa z Machnickich Nacholińska, po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami, przeniosła 
się do wieczności dnia. 29 b. m.. przeżywszy lat 38. Pozo-' 
stnły mąż w nieutulonym ciężkim smutku zaprasza braci i 
sióstr, oraz krewnych, przyjaciół i znajomych zmarłej na ża-' 
łobne nabożeństwo, odbyć się mająee w kościele Wszys-, 
tkich Świętych na Grzybowie, w dniu 31 b. m., w sobotę, 
o godzinie 11-tej zrana, a następnie na wyprowadzenie 
zwłok w dniu następnym, w niedzielę, o godzinie 2-ej po. 
południu, na cmentarz powązkowski. —32855—

-j- Ś. p. Wiktorja z Panufników Karwowska, wdowa poi 
byłym urzędniku sądowym, przeżywszy lat 63. opatrzona1, 
śu . Sakramentami, po długiej i ciężkiej chorobie, w dniu 29 ( 
b. m. zakończyła życie. Pogrążeni w smutku synowie i wnu-j 
czka zapraszają na żałobne nabożeństwo w dniu 31 b. m.l 
w sobotę, o godzinie 10-tej zrana, w kościele Wszystkich! 
Świetycli na Grzybówie. a następnie na wyprowadzenie! 
zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 12-tej] 
W południe^ na cmentarz powązkowski, odbyć się mające.

—32862—
j. Szanownemu Jks. Smiglewiczowi. który bezinteresownie' 

eksportował i obecnemu duchowieństwu, p. naczelnikowi ru-
I chu drogi żelaznej nadwiślańskiej, który raezył zaszczycić; 
i swoją osobą, poezeiwym i zacnym kolegom, którzy na swych 

barkach ponieśli drogie nam szczątki ś. p. Władysława! 
Bończy-Skarsyńłkiego na miejsce wiecznego spoczynku, 
oraz wszystkim obecnym składamy serdeczne podziękowanie.1 

—32872  Hodzina i bracia zmarleąo.-........   .in’...-*. Ł.:»T Mn,'rw^MiM in. i ■■ i m m> i. m

memorjałów, podań,, wezwań i t. p. skreśloną bvła I i 

ręką nieboszczyka.y-Jp^11)°.czc,;D*e; » i później, na stanowisku tem ś. p. 
Zielinski, o ile mógł tylko, starał się przywracać, ku 
ogólnemu pożytkowi inne instytucje sandomierskie, 
zaniedbane przez swoich poprzedników w urzędzie.

W roku 1863 uzyskawszy emeryturę, niezmordo- 
*en Prat‘0'V2iik wszedł do biura warszawskie

go J owarzvstwa ubezpieczeń i tu, jako doskonale o- 
I beznany ż krajowemiprzepisami administracyjnemi, 

lowme jak i z rutyną biurową, odrazu zajął stano
wisko, będąc wzorem dla młodszych swych kolegów 

i . ‘"""i charakter i rzadka pra

Ze zaś pomimo podeszłego wieku swego, dzięki 
wsuzenu izjincum ż wiii, zachował całą krzepkość i 
pełnie sił fizycznych, zgon jego przeto nagły i to j 
w tak okropny sposób, rzucił ogólne między nich 
przerażenie, które nie tak prędko przeminie.

mieniem kolegów żegnając cię w twej ziemskiej ■ 
ie, niech mi wolno będzie 

. ku wiecznej pamięci, źe 
z tooa tracimy modłę: dobrego człowieka i obywa- 
e a kraju, najsumienniejszego urzędnika, najlep

szego kolegę i przyjaciela. ’
_______ J. B.

„„^c?or ji */a po południu weszła do kantoru 
śzej redakcji nieznajoma kobieta.
Aiosla ona zawiniątko.sasjer zarządzający w kantorze zapytał jej cze

go ząda-odrzekła: „masz pan?bie łaUC,W8Ż^ ^"'iniątko mu w okienko kasy, wy- 

Bjł to koszyk, w którym znaleziono siedm zega
rów do budzenia.

Zegary oddaliśmy policji.
•H” oberpolicmajster m. Warszawy nadesłał nam

i “^stępująca odezwę:I ai-i ; . za!?zb eh w mieście nieporządków, woj-
^LiP°?j)a zsltrzymały 2,6W osób, które zostały 
Tiif< • cytadeli Aleksandrowskiej, gdzie zosta- 

do nich przeprowadzone ścisłe śledztwo.
AT ; czeni '' arsza wski oberpoliemajster Świty J. C. 

Buturlin podąje do powszechnej wiado-

( elem przyniesienia doraźnej pomocy dotkniętym 
op akanemi wypadkami niedzielncmi, z funduszów 

o nas łaskawie wniesionych, wręczyliśmy w trzech 

dniach ostatnich:Siostrom miłosierdzia, Towaizygtwa św. Wincen
tego, celem rozdziału na powiślu.'. - i nrto f.  
BOpiekunowi cyrkułowemu V/VI 
p. Rajchnianowi ........

Drowi Natansonowi. —  
Do dyspozycji warszawskiego

Towarzystwa dobroczynności na
1 rece prof. Pawińskiegó.........
I Kasjerowi komitetu pomocy p.

Stanisławowi Lesserowi
Redakcja zaś rozdzieliła wła

snoręcznie

Za duszo ś. p. JadwTji Frey i Stanisławy Wolskiej, | 
zmarłych w dniu 25 b. ny, odbędzie się ląinbno nabożeństwo 
w kościele św. Jozefa Oblubieńca, na krakowskiem-Przed- 
mieściu, o godzinie SO-tej zrana, dnia 31 b. m., w sobotę, 
na które stroskane matki i rodzina zapraszają krewnych, 
v ’-32859-

■J-Jutro, dnia 3r b. tn., w bolesną rocznicę śmierci ś. p. 
Henryka Krajewskiego, odbędzie się w kościele świętego 
Krzyżą, p godzinie JO-tej zrana. za spokój jego dusży wo- 
tywa; na którą pozostałe dzięci i rodzeństwo zmarłego za
praszają jego znajomych. —32807—

•J- Ś. p. rzeczywisty rhflca stanu Jan Andreeff przeniósł 
się do wieczności w dniu 17 (29) grudnia r. b., przeżywszy 
lat 73. Pozostali w nieutulonym żalu syn i córka zapra
szają kolegów, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 
zwłok w dniu 31 b. m., to jeńt w sobotę, o godzinie 12-ej 
w południe, » dohiu nr 4, na cmentarz wolski. —32823—

j- W dniu wezoraj-szym, o godzinie 2-ej po południu, za
snęła w Bogu ś. p. Ludwika Grotowska, jedenastoletnia 
córeczka Alfonsa i Heleny z Obyrnów małżonków Grotow
skich, a .uczennica l-go żeńskiego gimnazjum. Nieutuleni 
w żalu po łtracńe ukochanej córki rodzice zapraszają rodzi
nę i życzliwych na żałobne nabożeństwo za duszę zmarłej 
odbyć się mające w sobotę, dnia 31 o godzinie b. tu.,

50.

Razem rs. 6,555 k. 50 
Ogól śkladek wniesionych do naszej redakcji wy

nosi, licząc nadpływające a nieogłoszone dotąd ofia- 
! — gang* i-si.

Otrzymujemy następujący pismo, które bez zmia- I
ny podajeiuy. ‘ <d s.’gci 9.'o,-.ul„Broszę pana redaktora zaopiekować się biedną 
żydówką z trojgiem co ją zniszczyli łobuzy ,w nie
dzielę,trzy dni hic nie jadła, a dzieci pochorowały 
się. moja ich nakarmiła ale to nie.r

Biedną tę rodzinę przytuliła już pod opiekuńcze 
skrzydła jedna z znajomych uąm dam dobroczyn
nych.

P. Bolesław Łuszczyński, artysta-malarz, powziął 
^zlaeheiuu myśl, aby wszyscy nasi malarze ofiaro
wali po jednej ze swoich prac, na rzecz .dotkniętych ■ podziwiających "prawe jego < 
wypadkami ostatnich dni. . ;tj } i troić.

Popierając piękna myśl czvnem pan 1.. przezua-tzył na ten cel od siebie obraz osnuty na najpopu- ^reĄidiw^wiycin, zacno™ v-.n - . 
larmejszym poemacie literatury nąszćj. '] pełnie sił fizycznych, zgon jego przeto nagły ito

Obraz ten noszący nazwę „Zamyjly wojenne^ znaj- I . .• >—„„wń ocóhie między nich 

dowal się niedawno na wystawie Towarzystwa za- 
chely sztuk pięknyćh. jjJęt j

P. Ludwik Grossman zajął się, jak już o tera | wędrówce, czcigodny Janie 
donosiliśmy, urządzeniem koncertu, który dziś odbyć I ze łzą w oktt zapisać tu k 
feię ma w teatrze wielkim na dochód ofiar ostatnich P * 
wrrtiadkówi | * i ! 1

W koncercie przyjmuje udział! znakomity skrzy* i
pek Emil Sauret.Artysta głośny w Europie nieszczęśliwie trafiłj 
bo zaskoczyły go opłakane uliczne wybryki, W smu- 
tnem świetle przedstawiające cudzoziemcowi nasze 
stosunki i zmniejszyły szanse powodzenia popisrt 
przed publicznością, która znajduje się jeszcze pod 
wpływem przygnębienia i paniki.

Mimo to Emil Sauret nie zaniechał zamiaru jzapro* 
dokowania się w Warszawie i pierwsze swoije wyt 
Stąpienie poświęca bćzinter^sowjiie na cel -dobro- 
ezypny.

Tyle o człowieku.Co do artysty, mieliśmy sposobność słyszeć go 
prywatnie w salonie inicjatora dzisiejszego kon- 
łertU- [ « J j-'-rrJestto obecnie skrzypek właddjący niewątpliwie
U aj pot ężn iej szą tee hn i ką.Sauret pokonywa nieprawdopodobne trudności zł 
Spokojem i niepokalaną czysfoseią intonacji, ton je
go silny, jędrni' drgaj nieporównaną energją, gra 
elektryzuje ogniem i werwą.

Na tej wzmiance w tej chwili poprzestajemy, pe
wni bowiepi jesteśmy, że publicauość warszawska 
tłumnie dziś pośpieszy do teatru i źe jutro odwdzięi- 
czy się artyście i człowiekowi, gromadząc się na je
go Masny koncert, i

Wypadki dni ostatnich znalazły echo gorące
go współczucia w prasie zagranicznej.

Dzienniki wiedeńskie, notują ze smutkiem) szcze
góły katastgoty, bolejąc szczdrze nad wypadkami.

We Lwoyie i Krakowie zajęto się też myślą przyjl
icia z pomocą .dotkniętym.

We Lwowie krząta ją się już podobno okoto urzą
dzenia w ielkiego przedstawienia teatralnego i wy
dania zbiorowej publikacji na rzecz nieszczęśliwych 
ofiar. -Poseł Bernard Goldman zainicjował też skład
kę publiczną. I ‘ '

f Jedną z bolesnych ofiar katastrofy, wyidarzo-j
Łej w kościele świętego Krzyża hv dniu 25 b. m.,
jest też ś. p. Jan Zleliusl.d, którego w spomnienie* 
sigrly nie w\ gaśnie z pamięci wszystkich tych co go 
tuąji. ikibi . j

>Ś. p. Jan, urodzony w Wierzbdłow iskach w iłźe- 
ckiem dnia 22 maja 1814 roku, odebrał gruntow ne 
wykształcenie, przechodząc naprzód b..szkołę wo
jewódzką w Wąchocku, a kończąc swą edukację 
w podobńejże szkole ks. pijarów .w Radomiu.

Kolnu wiadomo, czem były dla oświaty krajowej 
szkoły pijarskie w owych czasach, ten łatwo zrozu- 
niie. że wyehowanipc. ich ualężący d<> cplniejszyph 
uczniów, przejął się <tó gritńtti żasdifaiui ciióty oby
watelskiej, wskazanej liam pr/łz1 przykłady mężów ■ na które stroskane ma 
starożytności, i wierny.też zasadom tym ażdo zgonu, j przyjaciół i znajpniy el), 
cały swój żywot pracowity-ępędzikiua każdera sta
nowisku, na jakiem gę los postawił, będąc yvzorem 
obywatela spartanina. 4 '

Ś. p. Zieliński w roku 1833, oddawszy się służbie 
publicznej na skromnym urźęd.zi.ę w zarządzie po
wiatowym w Iłży, w mozolpej karjerze urzędnika 
administracyjnego przetrwał pełnych lat czterdzie
ści, stopniow’0 zajinąjąe coraz, wyższe stanowisko,

Pełniąc też w roku 186 j obowiązki naczelnika po- 
W.iatu sandomierskiego, chlubnie dal sie poznać ze 
S.wveji zdolności i życzliwości dla okolicy kraju przez 
sieLifi zarządzanej, pojderając wszeikiemisjlainipro
jekt wówczas przez ziemian podniesiony zbudowa
nia odnogi drogi żełazimj wiedeńskiej z, Piotrkowa 
do Sandomierza. VV'V.Piszący te słowa miał sposobność przeglądać fol- 
jałv całe akt z owy eh czasów projektu tego doty- 
ćząeyeh, wśród których połowa blisko bruljonów,



jęli. Mnie byłoby to na rękę; mógłby się osiedlić 
we Fałdzie, albo w Kołonji. Byłoby to niesłychauem 
ale nie tak trudnem do wytłumaczenia, a dla nas 
zwłaszcza bardzo pożytecznem, gdyby się przeko
nano, że Niemcy są jedynem państwem, które dzi
siaj jeszcze kościół katolicki ehcą i mogą bronie, a 
opozycja środka byłaby tern od razu złamaną1'.

Słowa te wyrzeczone przód dziesięciu laty nic 
straciły na wartości u takiego męża stanu, jak ks. 
Bismarck, który swoich planów nie zarzuca tak ła
two, a w danej chwili umie sobie przypominać swo
je pomysły i postanowienia.

Gdyby dziś Leon XIII przeniósł się do Fuldy, co 
zresztą przestało być, przynajmniej na teraz, możli
wą ewentualnością, ks. kanclerz nie potrzebowałby 
iść do Cauossy, a jednym zamachem zakończyłby 
kulturkampf ze wszystkiemi jego, przykremi dla 
rządu berlińskiego, konsekwencjami.

Uśmiechnęłaby się Clio ironicznie, patrząc z wy
sokości na papieża pod opieką Bismarcka!—ale dzie
je mają takie dziwactwa, może i to byłoby prawdo- 
podobnem.

W kwcstji układów rzymsko-berlińskich nowych 
nie mamy wiadomości; zasługuje tylko na u ragę 
przemówienie papieża do kardynałów, składających 
mu życzenia z powodu świąt i Nowego roku. Leon 
XIII w umiarkowany sposób, ale dosyć dobitnie 
przedstawił stan stolicy apostolskiej i uskarżał się 
na coraz większe jej upokorzenia.

Z żalem wspomniał o tern, iż nazywają rebelian
tami i burzycielami pokoju tych, którzy odzywają 
się z żądaniem przywrócenia władzy świeckiej pa
pieża; a przecież wszyscy uznać to powinni, że do- t 
tychczasowe stosunki Włoch z Watykanem nie mo- | 
ga być dłużej utrzymywane w sposób ubliżający 
stolicy apostolskiej.

Zakończył Ojciec św. swoje przemówienie zape
wnieniem, iż starać się będzie łódź Piętrową stero
wać przez rozhukane tonie i wyczekiwać chwili, 
w której Bóg burzę uspokoi.

Zatem projekt opuszczenia Rzymu został widocz- , 
nie zaniechany.

Organ rządowy Di/rito wystąpił, bardzo stanowczo | 
przeciw projektowi wznowienia świeckiej władzy 
papieża, jako niezgodnym z państwową organizacją 
Włoch.

Dziennik ten potępia także wysłanie Roustana na 
dawne stanowisko w Tunisie; artykuł w tej sprawie j 
napisany zawiera przycinki ostre dla p. Garnbetty, j 
który widocznie chce własną odpowiedzialnością i 
nazwiskiem pokryć całą wyprawę tunetańską i spo
soby jej wywołania, co jest błędem nie do darowa
nia.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okreta.)

Rzym 29-go. —■ Dziennik Journal de ogłasza
telegram z Wiednia, donoszący, £ę urzędowy wy
słannik Włoch, któregn zadaniem było wydobyć od 
gabinetu wiedeńskiego uspokajające oświadczenie 
co do kwestji rzymskiej, otrzymał odpowiedź wymi
jającą. Diritto na poparcie swoich poglądów o kwe
stji papieskiej przytacza okólnik Bismarcka z dnia 
14 maja 1872 r. o postawie mocarstw względem naj
bliższego konklawe. Dziś w Watykanie odbywa 
się przyjęcie posłów państw. Pierwszym przyjętym 
był hr. Paar.

Berlin 29-go. —Hr. St. Yallier pożegnał się wczo
raj z cesarzem. Monarcha by 1, silnie wzruszony. U- 
ściskał obie ręce ambasadora i zaprosił go na maj 
do Ems. Słychać, że sejm pruski zwołany będzie 
na 14 stycznia.

Berlin 29-go grudnia. — Potwierdza sie wieść, że 
wnioski rządu mające się przedstawić sejmowi, pru- 
skiemiu w przedmiocie zmian kościelno-polityezuyeh 
są w zupełności już przygotowane. Zarazem mini
ster) urn ma powziąć postanowienie o wniosku Wind- 
horsta, przyczem miarodąjuemi bądą zamiary rządu 
co do ogólnego stanowiska względem sprawy ko
ścielnej.

■ ■ ■ ■ ■ ■ -l - -I- - _________________________________________ i j

Telegramy własne
„Kurjera JFarstawtklego.H

Paryż dnia 30-go grudnia.
Monde, organ msr. Czackiego, wyraża radość, iż 

ks. Bismarck uczuł się zmuszonym do zaprzestania 
walki z kościołem i podjął inicjatywę, aby przywró
cić należne papieżowi stanowisko w rzędzie wład
ców świeckich.

Monde kładzie nacisk na przyznanie niektórych 
pism niemieckich, iż Rzym nie może być jednocze
śnie stolicą Ojca św. i króla Humberta.

Kościół nie może zmienić stolicy, król Humbert 
powinien dla dobra świata chrześcijańskiego poszu
kać jej gdzieindziej.

Iłukareszi 30-go grudnia.
Wszystkie pisma z zadowoleniem wyrażają się o 

przywróceniu zgody z Austrją.
Pełnomocnik austrjacki baron Salzberg nawiązał 

przerwane stosunki dyplomatyczne z rządem rumuń
skim.

Ustąpić mają minister spraw zewnętrznych State- 
sko i wewnętrznych Rosetti, za skompromitowanie 
rządu.

JLwów 3-go grudnia.
Pod przewodnictwem posła sejmowego, dra Gold

mana, zawiązał się komitet do zbierania składek na 
rzecz ofiar wypadków warszawskich z dnia 25 i 26 
grudnia.

Petersburg 30-go grudnia.
£ Minister spraw wewnętrznych udzielił koncesję 
na nowe pismo estońskie, mające wychodzić w Dor
pacie i na gazetę łotyską, która wychodzić będzie 
w Li bawię.

Petersburg 30-go grudnia
Strana w naczelnym artykule dowodzi, że utwo

rzenie ministerstwa policji obniży znaczenie mini
sterstwa spraw wewnętrznych.

Petersburg 30-go grudnia.
Tcrminrozpoczęciaprocesu Bańkowskiego ma być 

odroczony do czasu nowego śledztwa, które przepro
wadzone zostanie wskutek rozkazu ks. Imeretyń- 
skiego, ponieważ sprawa ta znajduje się w związku 
ze sprawą Kobyzewa.

— Na ręce prof. Pawińskiego złożono rs. 50 od 
różnych osób dla natychmiastowego rozdania po
między najbiedniejszych żydów, za pośrednictwem 
komitetu wyznaczonego przez warszawskie Towa
rzystwo dobroczynności.

— Na końcu listy sum ofiarowanych, drukowanej 
w nrze wczorajszym Kur jera Warszawskiego, posta
wiono: Zygmuntowie By szewscy rs. 50 czytać nale
ży: lir. Zygmuntowie li z i/szczewsc.y rs. 50.

Tabela listów zastawnych
Towarzystwa kredytowego 

miasta Lodzi 
wylosowanych w d, 20 grudnia 1881 r.

Listy zastawne serji 1-ej.

Losowanie 15-ste.
Listv zastawne 1,000-rublowe:
Nra: 4 145 295 415 41.8 443.
Listy zastawne 5QO-rtiblowe:
Nra: 2106 2117 1257 2235 2266 2388 2450.
Listy zastawne 250-rublowe:
Nra: 4013 4062 4166 4174 4188 4280 4282 4405 

4460 4631 4660 4717 4786 4820 4825 4846 4852 
4871 4932 4950 5239 5244 5514 5562 5892 5938.

Listy zastawne 100 rublowe:
Nia 10991 10128 10155 10160 10189 10260 

10402 10464 10561 10527 10578 10784 10897 
10898 10900 10934 10946 10965 11012 11227 
1123'8 11336 11448 11462.

Listy zastawne serji ll-ej

Losowanie 10-te.
Listy zastawne 1,000-rublowe:
Nra: 642 672 923 963 1073 1 271 1400 1889 

! 1992.
Listy zastawne 500-rublowe:
Nra: 2572 2913 3004 3009 3107 3356 3491.
Listy zastawne 250-rublowe.
Nra: 6401 6546 6549 6791 7103 7187 7265 7279 

7316 7482.
Listy zastawne 100-rublowe:
Nra: 11518 11575 11788 11890 12130 12449 

12480 12719 12789 13131 13237.
Wyplata należności za powyższe listy zastawne 

dopełnianą będzie w kasie Towarzystwa i Banku 
handlowego w Warszawie, poczynając od dnia 19-go 
kwietnia (I go maja) 1882 r.

Listy zastawne serji I-ej przedstawiane do zapła
ty, zwracane być winny z I m kuponem, a listy serji 
Ii-ej z 6-ciu kuponami. Nominalna wartość brakują- 

, cych kuponów potrącaną będzie z należności za listy.

Na żądanie właścicieli listów wylosowanych, za
płata za takowe może być dopełnioną przed dniem 
19 m kwietnia (1-m maja) 1882 r., za potrąceniem 
dyskonta w stosunku pół od sta na miesiąc.

Listy zastawne po upływie 30 lat, a kupony po 
upływie 10 lat od daty ich płatności, tracą swoją 
wartość.

W y k a z
listów zastawnych wylosowanych w poprzednich cią
gnienia 3h, dotąd do zapłaty nie przedstawionych, 
z wyszczególnieniem ilości kuponów z jaką zwraca
ne być winny.

Listów zastawnych.

W Łodzi, dnia 8 (20) grudnia 1881 r- 

Dyrelcja Towarzystwa kredytoweio miasta Lodzi.
Prezes JL. (liohiiiaiui 

^32j63t^^^^^^^lyrektorJbinra^4l^W^^fc/.

Serja Wartość 
listu Numera Data 

zapłaty
\ . Ilość

kuponów

I. 1000 130 ‘Ą1879 7
170 7*1881 3

500 2085 7,1881 2
2201 7n 1.881 2

250 4308 7,, 1881 2
4725 7,,1881 2
5043 7*1881 3
5429 7,11881 2
5476 71.1881 2
5505 7u 1881 2
5723 7*1881 3

100 10133 7, ,1880 4
10141 7,,1881 9
10216 7, ,1880 4
10504 7,1881 3
10595 7*1876 13
10840 7,1880 4
10915 7*1878- 9
11029 7*1881 3
11311 71.1881 2
11312 7*1881 3
11375 7m1876 12
11391 7..1881 2
11413 71,1880 4
11432 7,1880. 4
11478 7*1881 3

II. 1000 706 7w1880 9
874 7*1881 8

5C0 3197 7.. 1880 9
250 6041 7*1881 . 8

6178 71,1878 13
6294 71,1879 11

— 6381 7*1878 14
6616 71,1881 7
7064 71,1879 11
7249 71,1881 Ji 7

ICO 11654 7*1881 8
11680 7,1-1877 15
11829 7*1878 14
11851 7..1878 13
12058 7,1880 10
12087 7*1880 10
12110 7„1878 13
12397 7*1879 12
12435 7,188-1 8
12590 -V, 1880 10
12740 *'„1881 7
12790 71881 8
12913 7*1881 8
12932 7,1880 10
13121 7U1881 4
13207 7, ,1881 7

Zarząd} Xaju'yiej zatwierdzano 
Towarzystwa’ dla urządzania i “t^zy- 
mywania publicznych łaźni i Prttłni 

w Karszawie
ma zaszczyt, w zastosowaniu się do §-^ust?Wy, 
zaprosić .pp- akcjonarjuszów na ogólne zebrany *a 
rok 1881, odbyć się mające dnia 1O (22). bez- 
nia 18&2 roku, o godzinie 1 z południa, 
kału Zarządu przy Nowym - Zjeżdzie PO<1 tirem

Pp. akcjonarjusze pragnący wziąć po-
wyższem zebraniu winni przedstawić ‘IT/l^^’oje 
w Warszawie w kantorze bankiera j^otK^sia- 
wa Lesser, przy ulicy nr
400—1 do włącznie dnia 5 Ucz
nia 18&2 roku

I “ł>r medycyny Katra^^*^, or
dynator szpitala św. Łazarza, powi-0 J.'Ursza- 
wy i rozpoczął przyjmowanie el“:’2-3272i sza^

i kowska nr 54. 1 -
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Potrzebną jest zaraz na wieś

Od

Od

1 —

2 —

90.25
90.25
90.25

308. 
|314.

—Nowo
k—27610

Od 12 -

Od

Od

Od
Od jo  11—. Codziennie. Dr Lson Nencki, choroby 

organów moezo-pleiowych.
Od 11 — 12—- Codziennie. Dr Gajkiewicz Władysław, 

choroby wewnętrzne i nerwowe, oraz 
leczenie elektrycznością.

Od 11 — 12—- Codziennie. Dr Dylewski Jan, choroby 
oczów.

n.i u v—12'/«. We środy i soboty. Dr Taczanowski 0 ’ Bronisław, choroby uszów.
1—. Codziennie. Dr Grossi’ern Wiktor, cho

roby wewnętrzne i wieku dziecinnego, 
oraz szczepienie ospy ochronnej.

1 . Codziennie. Dr Klink Edward, choro
by weneryczne i skórne.

2 . Codziennie prócz świąt i niedziel. Dr Ł. 
A. Anders, choroby wewnętrzne.

3_. Codziennnie prócz niedziel i świąt. Dr 
Karwowski Konstanty, choroby gar
dła. krtani i jamy nosowej. 

3 _ Codziennie. Dr Kondratowicz Stani
sław, choroby kobiece.

4  Dr Henryk Nussbaum, choroby we
wnętrzne, specjalnie nerwowe i leczenie 
elektrycznością.

4— . Codziennie. Dr Jawdyński Franciszek, 
choroby zewnętrzne, czyli chirurgiczne

i zębów.
5— . Codziennie. Dr Funk, choroby wenerycz

ne i skórne.
Bilet wejścia 25 kopiejek.—8284

98.45
98.05
92.75
91.40
90.35

85 90
85.9U

47.35
9.50

38.40
81.45

2 —

3 -

88 — 91
78—85
72 — —

125 — 126

BONA NIEMKA
Potrzebna zaraz bona niemka, młoda, ma

ło mówiąca po polsku, za wynagrodzeniem 
rs. 60 rocznie.— Erywańska Je 12, róg Mar
szałkowskiej, mieszkania 3, drugie piętro, 
wiadomość od godziny 3 do 6. 32714k

Cena okowity z dnia 30-go grudnia.
Hurt, skład, wiadro rs. 7.53°, garniec rs. 2.45.

Do Magazynu Kapeluszy inęzkich, 
Potrzebną jest Panna 

do szycia, jak również i Uczeń. — Nowy- 
wiat A? 55, gdzie Redakcja Bluszczu. 32682d

znająca się doskonale na gospodarstwie wiej
skiemu dobremi świadectwami.—Wiadomość: 
ulica Elektoralna Je 31, pierwsze piętro, 
z podwórza na prawo.32686r>

Wyborową herbatę po rs. 2 i po rs. 1 
kop. 50, jak również herbatę w pudełkach blasza
nych cało i pół-luntowych po rs. 2 za funt czystej 
^agi, poleca Skład herbaty It. Wilenki- 
na, Senatorska nr 29, obok kościoła św. 
Antoniego.  —32354—

— 99'ędrowlec od N. Roku zwiększa obję
tość o */« część dotychczasowej. Cena prenumeraty 
pozostaje ta sama, t. j. 50 kop. miesięcznie z odno
szeniem. Słownik yeoyra ficzny także 50 
kop. miesięcznie. Adres redakcji Nowy Świat 59 

—32624—

B. Tanio, TaniolH
Różne garnitury Mebli najświeższych 

fasonów, kryte bardzo gustownie, Szeslon- 
gi, Rozety, Sofy, Otoman, Fotele, 
Szafy, Kreaensa, Biurka i t. p.—Ulica 
Marszałkowska Ni 40, róg ulicy Zgoda

d32209 L. ERENERT.

— lita F. Idzikowski, b. zastępca profe
sora przy wied. szkole dentystycznej, przyjmuje od 
10—6 (Leszuo 7). Specjalność wyjmowania zę
bów bez bólu za pomocą gazu rozweselającego. 
Sztuczne zęby wstawiają się po rs. 2 systemem przez 
warsz. urząd lekarski za nailep-zy uznany. (32280)

— Wysokość Wbdy na rz. Wiśle stóp 4 cali 0.

Wartość kuponów:
Od listów zastawnych 40/ę k. —.
Od listów zastawu, nowych 5’(, k. HYio:
Od list. zast. m. Warsz. ser. Ii II k. 123*/,
Od listów zast. m. Łodzi k. 81‘J/,0-

| Od listów likwidacyjnych k. 32*/s

--------- -Dokładnie z przepisami administracyjno-po- 
licyjnenii obznajmiony. znający języki: pol
ski, niemiecki i rosyjski, z chlubnemi świa- 
deetwy i kaucją poszukuje posady Rządcy 
hotelu, lub większych realności, w War
szawie, na Prowincji, lub w Cesarstwie, za
raz albo od Nowego-Roku. — Wiadomość u 
Szwajcara hotelu Paryzkiego. d.31731

Weksle:
Berlin 100 m. z kr. term. “ 
Londyn 1 f. st. „ „
Paryż 100 fr. „ „
Wiedeń 100 gul. ? „

Papiery publiczne:
4% L. zast. 3 okr. s. 1 i II

Ł. z. nowe z r. 1869 d.
„ r - » m-

List. zast. m. Warsz. ser. I 
. . „ „ 11

’ , r , HI
List, ł m. Łodzi ser. I i II 
4°/0 Listy likwidacyjne d.

, » ln- 
Bil. Ban. Ces. s. I, II i III 
Kos. Poż. Prem. z r. 1864

, , ,1866
I Pożyczka wsehod. rs. 100 
H , ,100
111 , . 100

Akcje i obligacje:
Akc. dr. ż. W.-W. rs. 100 
Akc. dr. ż. W.-B. rs. 100 
Akc. dr. ż. Warsz.-Teres. I 
Akc. dr. ż. Fabrycz.-Łódz. 
Ake. Banku Hand, w War. 
Ake. Banku Dysk, w War. 
Akc. Banku Handl, w Łodzi 
Akc. War. T. ub. od ognia 
Akc. War. T. fabr. cukru 
Akc. T; f. cukru Józefów 
Akc. Dobrze], t. fabr. cukru 
Akc. T. Lilpop, Rau i Lew. 
Akc. Tow. fabryki machin 
Ake. Tow. Łazien. i Łaźni 
Akc. T. zakł. przędz. Zaw

— Najlepszym i zuanym środkiem czyszczącym 
dla dzieci jest Syrop chrzano-jodowy kri- 
manila et C-ie. Leczy on wyrzuty skórne, stru
py, nabrzmiałe gruczoły, pobudza apetyt i niszczy 
bladość i miękkość ciała. Jest to właściwie powsze
chnie znany syrop antyskorbutyczny, 
który jeszcze stał się o wiele skuteczniejszym przez 
dodanie jodu, ścisły związek mającym z sokiem 
rzerz u eh yL —32852—

Potrzeba dojkompletu LEKCY J TAŃCA, 
urządzonych w domu familijnym 

dwóch Pan, oraz Panów, 
dobrze wychowanych. — Ulica Zgoda Jw 6, 
mieszkaniu .¥< 8. ’ 32659»

Łoprawna w niebieski papier.—Łaskawy zna
lazca zeehce zwrócić takowa za nagrodą do 
ęklepu Juliana Mullera, na Senatorską')^ 18.

Istniejąca od 1S7-I r.
Druga Lecznica 
dla przychodzących chorych, 

Nr U, ulica Senatorska Nr li, 
dom przechodni (Roezlera zwany)

10 — 11—• We wtorki i piątki. Dr Edmund Modrze
jewski, choroby uszów, nosa i gardzieli. 

■. Codziennie. Dr Leon Nencki, choroby

Z końcem giełdy 
żąoano | płacono

■— Dwie lub trzy kapsułki Guyot’azesmo-
przyjęte tuż przed jedzeniem, sprawiają szybką 

ulgę i częstokroć są nawet dostateczne do wyleczenia 
w krótkim czasie najuporczy wszego kataru i zapale
nia dyćbawek. Tym sposobem można powstrzymać i 
wyleczyć zdeklarowane już suchoty, albowiem w tym 
razie smoła wstrzymuje psuciesię tu berk ułów, a z po
niosą natury leczenie odbywa się zwykle prędzej, 
jak tego można się było spodziewać.Nie będzie zbytecznem polecić to lekarstwo, które 
siało się popularnem tak z powodu swej skuteczno- 
scijak i swojej taniości. Rzeczywiście każdy flakonik 
kapsułek smołowych zawiera 60 kapsułek.

Leczenie zatem nie wyniesie więcej jak 4-ry do 
5-ciu kopiejek dziennie i uwalnia od użycia ziółek, 

pastylek i syropów.Dowiedziawszy się ze źródła wiarogodnego, że 
wielu osobom, dotkniętym katarem, zapaleniem dy- 
cnawek lub suchotami, żądającym w niektórych apte
kach kapsułek ze smoły, sprzedano kapsułki niepo- 
chodzące z naszego laboratorjum — czujemy się za
tem w obowiązku przypomnieć chorym, że nie wszys
tkie gatunki smoły mają jednakowy skład i z tego 
powodu skutek jej działania nie jest tenże sam.Wie chcąc brać odpowiedzialności za cudze produ- 
Kta, oznajmiamy, że poręczamy gatun ek i skutkiem 

sk,,te7no^, tylko prawdziwych kapsułek smolo- 
ych Guyo?a, podpis którego znajduje się na etykie

cie flakuna wydrukowany w trzech kolorach.
—13193—

Mttwwnxwau'-'—— ■ ■ - ■ ——.. ---------------------------.----------------------------

— Podczas zaburzeń 25-go b. m., których ofiarą 
stał się także mój dom, zniszczone zostały wszys
tkie w kasie żelaznej znajdujące się książki rachun
kowe i dowody. Upraszam przeto wszystkie osoby 
będące ze mną w stosunkach handlowych, aby ra
czyły zgłosić się do innić w tymćzasowem mieszka
niu u p. Fabjana Klingslanda, przy ulicy Senator
skiej nr 20, celem uregulowania wzajemnych ra- 
chóuków.

Izydor lawendel. 
majster ciesielski.

Subjekt Cukierniczy . 
praktyczny, znający się dobrze na każdej 
robocie swego facnu, potrzebuje obecnie za
trudnienia w Warszawie, lub na wyjaza. 
Adreś proszę nadesłać: ulica Piwna .« »■ 
W Kawiarni. ’  326'9o---------

Francuzka lub Szwajcarka na stałe, lub 
demi-pilaee,' potrzebną jest do ■ 7-letniej 
dziewczynki, przy ulicy Nowy-Świat JŁ 7, 
mieszkania .V 23. 32684i>

JPO tiSH.-l
w N O C N.

W aptece S. Tugut w Warszawie, przy ulicy Fre
ta nr 14, dyżurują codziennie, od godziny 10 i pół 
wieczór do godziny 7-ej zrana, dr Bejer, dr Dzie- 
dzięki i dr Mączewski, celem udzielania natychmia
stowej pomocy lekarskiej chorym, tak w okolicy, jak 
i w najodleglejszych częściach miasta. (30955)

za pud na stacji „Praga* drogi żelaznej 
warsz.-teresp. z dnia 29 grudnia 1871 r.

Pszenica wyborowa 147 — 151 
„ średnia 137 — 143 
„ ordynaryj’na . .

Żyto wyborowe ....
„ średnie  

łęęzmień wyborowy . . .
, średni
, ordynaryjny • .

Owies wyborowy ....
„ średni ....................
„ ordynaryjny . . .

Kasza jaglana wyborowa

Kurs giełdy warszawskiej 
arna 30 grudnia 1881 r.

— lir Grodzki, autor „Poradnika lekar
skiego dla mężczyzn” leczy choroby sekre
tne oraz niemoc wskutek takowych. — 
Ulica Idiota nr ,e». —32810—

— nr; jmnun 11 i.mwum.rn

a
Z powodu zmian familijnych, jest do odstą
pienia . Sklep spożywczy.—Wiadomość: 
Nowy-Świat .V 19, w jiiekarni francuzkiei. 
Tamże jest do sprzedania Mufka tumakó- 
wajHiołruerzemza^ardzoprzystępnj^een^.

Potrzebną jest 

Guwernantka, 
znająca język ruski, francuzkj i niemiecki, 
przylem mająca patent wyzszy. Adres: Ła
zienki, Ułańskie Koszary, u kapitana Kon- 
dratiew.a. '32C62p

■nr—— ■ ■■ im  —---------__ . ----—   Wyłączność składu maszyn do szycia Pollack Schmidt, Krakowskie-Przedmieście N° 7. 
wynalezione Maszyny do dziurek, obszywające 800 dziurek dziennie na każdym materjale.

sew' __artysta muzyczny, znany z gry fortepianowej 
do tańca.—Mieszka przy ulicy Zimnej N> 5.

SANKI! 
petersburskie, szykownie wykończo
ne, otrzymał Dom Handlowy na Pra- 
dze 380, po bardzo niskich cenach.

— • i

do( najęcia, z opałem, momaimPróżna Xr 5, mieszkania 2. 32678d |

na parterze, do wynajęcia każdego czasu.— 
Ulica Bracka .M 13, mieszkania jft 18, wia- 
domość tamże,_______________ 32660d_____

Poszukuje się
Dzierżawy Apteki, 

z obrotem od 2,000 do 4,000 rs.—Wiadomość 
w Kantorze tegoż pisma. 32657o

Żądanym jest

katolik, z kapitałem od 2 do 6 tysięcy rs., 
do interesu leśnego i młynarskiego, | 
zapewniającego świetne korzyści.—Szczegóły ; 
tylko osobiście w Warsz. Agenturze Ogło- 
szeń, Senatorska 22.___________32355—g

; WOzPOOfc 

(Vin d Oranges)
świeże otrzymał 32489—k 

SKŁAD WIN i DELIKATESÓW 

Ant. Stępkowskiego.

W Dolinie Szwajcarskiej 
W Sobotę dnia 31 Qiudnia 1881 r. 
i w Niedzielo d. 1 Stycznia 1882 r. Ęg 

DWA WIELKIE PRZEDSTAWIENIA ' 

Antoniego Siedleckiego 
magika polskiego,

z koncertem orkiestry
Zygmunta Noskowskiego.

Po raz pierwszy
Doświadczenia magnetyczne z powie
trza uroczysty pochód wiedeński i no

wa seria obrazów komicznych.
CENY ZWYKŁE. 32711k

Początek w Sobotę o godz. 6, w Nie- 
dzielę o pęodz. 5 wieczór.32711.

Przez Rząd zatwierdzony i kaucjonowany 
iJO.VB ROM BASOWY 

pod firmą

SALA LICYTACYJNA PRYWATNA
Miodowa .V II.

1) Przyjmuje na sprzedaż z wolnej ręki lub 
przez licytacje wszelkie ruchomości: meble, 
dywany, futra, ubrania, lustra, biżuterje, rze
czy sztuki, ekwipaże, instrumentu muzycz- 
łe i t. p.

2) Na zlecenia kupuje i sprzedaje wyż wy
mienione przedmioty, jakoteż wyroby i to
wary od fabrykantów i kupców.

3) Wymienia meble. Zapas nowych i uży
wanych’wielki na składzie.

Otwarta codzień od godziny 9-tej do 7-mej 
wieczorem. W święta od 12—3. 5216eu--- -------------- - ----------- --------------

Potrzebną jest od Nowego-Roku
,f PANNA

znająca się dobrze na gospodarstwie wiej- 
fckiem, oraz krawiecezyznie i szyeiu.—Wia
domość we Czwartek i Piątek zrana do go
dziny 10, a po póhidniu do 41/,.—Ulica Zło
ta 2, lit. B. 1-szo piętro. Ni 4 mieszkania. 
AVyinagano są rekomendacje. 32780—k

"W Piątek dnia 23 b. ni. zgubiona została
* ' - " • I t " eą

CENY ZEAO2

•warsz.-teresp. z dnia 29 grudni.O871 r.
'. 137 —
. 123 —
. 101 — 104 
. 96—99
. 93 — —

Do Fabryki Kwiatów potrzebne są 
P A N N Y, <SE2 

biorąc robotę do domów, oraz na stałe.—Wia- 
mośe w Fabryce Kwiatów, Żabia .¥■ 4, dom 
hr. Zamoyskiego. 32694d



li- wynajęcia

Do sprzedania

uskutecznia się

&22S&

Potrzebny jest

—13177—

CHRZEŚCIJANIN 
posiadający język niemiecki, w wieku lat 16' 
dó T9. do Krńtoru K<>misov.-o-Agen(urowęJo 
za wynagrodzeniem.—Ofrrty można składać 
w Kamorze niniejszego pismu pod lit. Z. B. G.

pismo illustrowane, wszeeljcim gałę
ziom literatury, nauki, sztuki i poli

tyki poświęcone.

Dla Nowej Pragi 
Zakład Naukowy Żeński 

przy ulicy Środkowej .¥- 80. 
3279.5-a K. SZUMOWSKA.

: do wynajęcia widny i suehy, w każdym 
l sic. — KtOrt .1 ATi. Vo )Y,n c’- st V; '*! h.łrt, .-*>

angielskich Okdfortowyoh, w 12-tu 
pięknych k,olwac|i i d-.iseyiaeh.

' "obycia we wszystkich księginaiacli. 32809

■ Nakładem Redakcji .Przeglądu Ka- j 
to!ickiego“, wyszła z druku książka p. t.

“Golili i Leichlentrilt 
Skład Główny 

pieców porcelanowych za
granicznych, kominków 
w stylu .Renaissance" 
Maszyn do gotowania, u 

kolonialny, z maszyną do piłowania eukiu 
kompletnym urządzeniem i' towarami, na je
dli ęi z pfyńerpalnyeh ulic.—Wiadomość: N.,- 
wy-Swiat .V 40 mieszk. .V 15. 32102t>

^■nośnych pieców kaflowych I 
Woi az różnego rodzaj u że- 
gjazuycb części sklado- 

tgjwych. Wszelkie roboty 
tljwykonywajji się szybko 
JBi dokładnie przez nzdol- 
^uionyeh zdunów. 29972k 

Kaitor Orla 7, w Waf’zhwle

w Warszawie
na żądanie wielu amatorów’ przysposobił pi
wo .de tych czas w Warszawie na kufle nie 
pr-iydawnne, mianowicie NON PŁ.US 

ULTRA (Sehbtisc.h-Bier). którego sprzedaż 
w lokiilaph’swych uskuteczniać będzie od 
dnia 24 b. m.

aa ulicy

ZĘBY po Rs. 2, 
najlepszym systemem amerykańskim, 

wprawia '.k-32ij2
31. yElMABK, 

dentysta, 
dawniej w domu Roeslera, ostatnio 

Nowy-Swiar Nr 2, obecnie zaś 
Tłomackia 9, dom p. Bernsteina.

obszerna wraz z pokojem, do wynajęcia od 
1-go Stycznia, za 200 rs. rocznie.’przy targu 
końskim na Pradze. Dom p. Sokołowskiej 
.V 18»A, wiadomość U Rzadcy. i>32545

zawiera:

Pułkownikówna, historie prawdziwa z cza
sów saskieli. przez J. 1. Kraszewskiego.— 
Gwiazda Betleemska (wiersz), przez Stani
sława Grudzińskiego.—Pogadanka, przez Ka
zimierza Grzymałę. Notatki literackie. 
(Książki- kolędowe).—IdŚirlista. Kartka z j o- 
Śmiertuych lekupismów Zofii z Brzozówki.— 
Objaśnienie ryciny.—Rozmaitości. (literatura 
i. nauka.—Nekrologia.—Różne).—Kronika Po- 
lityezua —Zadanie" szachowe Nś 11C>.—Rebus 
.V 33.—Ryciny: Na pasterkę. rysował 
Fałat.—Gra w Szachy,,. z obrazu Brozika.— 
Na linji, i. 
Do d a li e k;( Co miłość piożel 
Warfare). Powie*? .. 1 ... .... ‘
lorkę .Odkupionej przez miłość.-’ 

Na żądanie wysy ta się Prospekt, i .V na okaz 
bezpłatnie. ’ ' ” >>32677

kolorowych pranveh, z kretonu fran- 
euzkiego,1 w najświeższych kolorach 

tegoroczny eh.
Cena pół tuzina rs. 10 k. 80.

również w tychże lokalach
sprzedaż Renomowanego piwa Kulmbaclier 
Eier.—XV tymże browarze można mieć wia
domość o oddaniu lokalu restauracyjnego, 
wraz z ogródkiem w administrację. 32406*

położony obok stacji towarowej D. Ż. YY arw.- 
Wi*d., graniczący z ulicami Przyokopową. 
Sienną i Placem Witkowskiego.—Wiadomość 
Srebrna Ni 14. 32831—a

i trzeźwaści, 
oraz rady dla trzeźwych, 

przez Ks. Martyniaua Możejewskiego, 
wydanie drugie.—Do nabycia w Redakcji 
.Przeglądu Katolickiego* i we wstyst 
kich księgarniach.—Cena Kop. 25. z prze 
syłką pocztową kop "” 32789

HLIPOWSKL kuchmislrz.
Manę zaszczyt uwiadomić JW. i. W W. Pa- 
ni wn Panie, iż w nowo-otworzonej przezemnie 

Kucłiui obstalnnkowej 
specjalnie na ton cel upądzonej, przyjmuj* 
wszelkie zamówienia w; za-sres .mego zajęcia 
wchodzące, jnj;o t0: śniadania, obiady, 
bale, wieczory, wesela i t. p., a nadto 
także i dania pojedyncze, tak zimne ja u i go
rące. Majonezy, auszpikf, ryby, pa
sztety, galarety, creme i t. p.—Kuchnio 
moja zaojiatrz.oną została, we wszelkiego ro
dzaju zapasy i delikatesy najświeższe, jakoto: 
różne konserwy, kompoty, marynaty, 
pasztety, trufle, szatnpiony, homary, 
groszki i t. p. — Nadmieniam przytem, iż. 

' w kuchni mojej wszelkie roboty odrabiane 
i by<- mogą nietylko z własnej lecz i z powie- 
I rzonej mi także prowizji, które z cała aku- 
! ratnośćia i znajomością swej sztuki, na eza3 

umówiony, po eennch umiarkowanych wy- 
peiai-'irn.—Adies: ulica Solna .V 15.' k:111Q3

PR7PPI ’JU Katarom, Grypie. Za- 
rn&.CwlsV paleniu oskrzeli, Sirop 
i Póte pectorale de N AFŹ, Delangre- 
nler'az Paryża posiadają ukultczMić pe- 
twią i sprawdzoną przez dzionków Fran
cuskiej Akademii Medycznej; niezawfera- 
jąe w sobie ani Opium, ani Morfiny, ani Ko
deiny, mogą być bes obawy dawane dzie
ciom dotkniętym kaszltm albo k'Qklusr^m.

SK ’ tekach ROSS/!.

się kilka rubli pienię 
nieinająee żadnej war 
zatem itpl-.ńśza <ię! Di- 

rezvl odnieść na uli

Wyrób i sprzedaż ' niżej wymienio
nego śródka, jaka1 niCzawierającego 
w swym składzie związków szkodli
wych, ilozwolono zostały na zasadzie 
ogólnych praw handlu. 32522k

APTEKA
Wendy i Wiorogórskiego,
47. KrakowEkie-Przedmieście 47. 

SreflBk pffleirto Katarowi: 
KORYZARYNA. 

Cena pudełka kop. 30.
Sprzedaż we wszystkich aptekach knśir.'

Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu
canych tdaśtrom rtaśladująeyin Thapsla 
Le i'erdielrReboulleau wymagać należy 
we wszystkich aptekach, rysunku iped- 
pisów powyżęj iiiideszczonynh (poczwór

nie zmniejszonych).
v WsrWulGr.- « fł>- Otfłrś. .»żr«:e<wćw».

zAłH?«łA‘W4>»

Specjalna Fabryktt

Kas żelaznych 
ogniotrwałych 
Roberta Bothe. 
Nowy-Świat .V 38.

XVielki wybór. Cennflcf illu- 
ftrowane, z rbzmmVami 
wagą. U9702k

Wyszła z pod prasy broszurka pod tvtuiem

przez Ks. W. P. Angersteina, Pastora 
w Wiskitkaeli.—lżona egzemplarza kop. 5.—

! i! idajtanie.* sprzodaję!!! 32832*.
Garnitur Mebli od r«.85, Sze- 
f’ongiod rs. 25. Kozetki i so
lą rs. 20, Otomank: 35, pół- 
f-‘'>liki rs. 8, za akr.rathość 

i trwałość roboty dnie ti; piśmienną gwaróa- 
cję.—Fllea Elektoi ajt>a .Y 7a: u Tapicera 

Poleca 311l>5n
Skład SSiełiziiy i Wpro* 
bów Poń<*zo«!BHicz]Fch

J. NATANBLbTA,
egzvetujaev od 1871 roku.

32. J»» e bi a t « r s k a 33,
wprost- Itnścioła św. Antoniego.

I POSSESJA
przez publiczną licytację do sprze
dania, w okolicy z korzystna bardzo puzt- 
szioscią >’ 5098 (22), bii&ko ulicy Maraznł- 
kowsktej. przy Pizyokopnwej, dryga brama 
od rogu Mokotowskiej i Przypkopuwej? lldż- 
leglość 5851 łokci kwńtiriłftfWyeli; z ofleyna- 
mi murowaną itdrewni^ńą'. z ogrodem owo- 
cowym. oraz wozownituni i stajniami. Woda 
wyjątkowej dobrtw.i. Zabrukowanie komnni- 
kacjt z ulicą Marszałkowską nastjipi z wio- : 
f-.ną 1882 n i kamienie w tym celu są już 
w większej ez.ęśol przysposobione. Nłednićko 
powyższej posesji, bo na przecięciu nliey 
Marszałkowskiej' z Mokotowską, 'otwartym I 
zostanie targ, a część ulicy Przvokopow ej, 
firzy której "taż posesja śię mieści, otrzyma 
nor, ą nazw ę. DIngi hipoteczne wy noszą rs. 
3,5t‘<ś Licytaeia mająca się rozpocząć o<i su
my rs. 5,307 kop. 61),’ odbędzie sio dnia 10 
Stycznia 18b2 roku n. s. o goilzinie 10 
zrttntt w Sali pySiedzed IV Wydziału Sadu ! 
Okręgowego Warszawskiego.—Bliższych in- , 
formacji ułatwiających warunki kupna,udzie- , 
li .popierający sprzedaż, którego -tdre-’na

. miejscu wAaząnyśi z.ysianie. )I2B31—«

stosowne i praktyczne podarki.
ZNACZNY ZAPAS

KOSZUL
męzkićh blałyeh. jnwnycłi. nowego 
fasonu, z kołniei,aini. mankietami 

i bez takowych.

w ó ul znajdowało 
dzil. . óżue karteczki 
tuszi dla znitliizcy-;—A 
skawego znalazcę aby. ra . 
ce Złota .V 2S, mieszkaiiia 6; pozostawiając 
pieniądze do swego użytku. 32i:<7>>

przy famiiji. bardzo ładny, zaraz do wyna
jęcia. — Grzybowska .V 21, mieszkania 12, 
drugie piętro w oficynie.______ d—31104

Duia 27 Grudnia wieczorem, przejeżdżając 
ulicą Marszałkowrbą do Królewskiej

Balsam roślinny
do farbowania włosów

Treu & Nuglisza w Berlinie, 
uważany byc może za najdoskonalszy oraz 
najmniej szkodliwy środek do farbowania 
siwren włogow, którym w krótkim czasie 
j iiywraea ; ierwetuy ich kolor bez brudze
nia skóry.—Oczyszcza głowę z łupieżu, na
radę włosom połysku i miękkości i utrzy- 
iiiiue ich na długo w przywróconym pierwo
tny m koioize.—Finazka jedna wystarczy na 
k zka miesięcy.—Cena rs. 2 kop. 25 za b, h. 
r--. 1 kop. 20, z przesyłką pocztą o 30 kop. 
drożej.—Główny i jedyny skład ha cało Co- 
sarStwo w 1’erlunierji specjalnej 20592 u 

Aleksandra Kocha, 
obecnie Krak.-Przedmieście Nr 83

Jest dn sprzedania

Eleganckie Umeblowanie 
z pięciu pokoi, jako tu: garnitur do salonu 

j grecki, orzechowy, drugi francuzki, dwa lu
stra, dwa trema, dv. ie konsole, szafy do 
garderoby, blórkn orzechowe i dębowe z krze
słem, szeslong, fotel?, zegar bionzowy zło-*" 
cony, kapy, serweta siatkowa, porcelana 

1 syzbnt i r. d., oraz kuchenne sprzęty. — 
wiadomość': plac S-go Aleksandra & 12, 
mieszkania Je 5. _______ u—32)550

Plaster Thapsla
LE PERDlEL-PiEBOULLEAO 

jodynie przyjęty wSzpitalach 
.iAxo s’AWu.’t’szr, SAJtMifiOMirrtzr. 

szjfEwaitjszY i s#misu-:i KusaiówsY 
.....  ze ŚROintów

przeciw
Katarom, Kaszlom. Zapaleniu 

dyehawek. pluć,cierpieniom i bolom 
ramnatycauyui i artretycznym 

etc. etc.

” f z Kuchnią na 3-m piętrze, za 120 rs. rocznie 
§ | Jeden Pokój ina'hv .nn, ł*w piętrzę. z»i 
'j- '48 rs. róczYtlę. do Wynajęcia W 1 8ticzhla 

wynajęzia wtuny i suchy, w każdym ezą- BS82 r.— Wiadomość na inięjseu. n Wla \-i- 
—Alba Jeruzoltmska Jś 23,'mieszkania S. j rtela domu, Nowolipie JŁ 15,’ wprost Skweru.

Do odnajęcia 

Mieszkanie, 
składające się z 2-ch pokoi bez kuchni, ua ' 
3-em piętrze, przy uliey Leszno pod .V 65, | 
z meblami lub bez, na ezas do 1-go Lipca I 
1882 r. lub’ krócej. — Wiadomość w temże i 
mieszkaniu, Stróż wskaże.________ P32771

Jest do sprzedania i

MASZY NA
do szycia krawiecczyzny i bielizny, mąlo 
używana, za rs. 22.—Ulica Leopoldyńy Jti 17, i 
mieszkania jw 15. d32760

spożywczy, przy nim mieszkanie, w miejsco
wości bardzo ożywionej.—Plaa Ś-go Aletisnn- 

' Jra ,V 3211)31.
Z małym kapitałem ktoby eheial zrobić 

dobry interes może nabyć 

Skład Węgla, 
położony w środku miasta, z ilrlijentelą v-y- 

' robioną: sprzedaż de'aliezna bardzo duża.__
YY iadotnośe o powyższym intero.-ie można 
powziąć w sklepie p. Dzięgielewskieg.., 
RWiętólu-zyzkiel i Wieikiej. ■ 8gafc-»K ”

P. Sztyler, 
gorzelany z. poznańskiego, który był w- go
rzelni w Jartyporneh u p. Błeszyńskiego, 
proszony jest, aby się zgłosił we własnym 
interesie do Rządcy domu pod .V 40a ulica 
Leszno.._____ ________________ 032774______

Ttitaaśeie Obrazów 
starożytnych, bardzo dobrego pędzla, jak 
Salrntora Rose, Beschajn i ińnyclń do sprze
da nia.—Bracka 5. mieszkania 23 i>32737

Do wynająeia 

dobór Domin i Kostjumów, 
■zupelaie nowy--'.'. Co do gustu i tatiiośc'. po1- 
b‘ik.-i raczy się tin miejscu przekonać.—Ulica 
Freta Ji 4j wprost Dhigie:.

32394—ii__________ J. Czarnocka._____
Restauracja Massiou 

poleca świeżo otrzymane: 
Barbue, 
ruoules.
Huitres de Maromso, 
ILangoustss,
Foies gras frażs, 32738—K
Truffes rto iferigorde Fr-.i.

—Zadanie szaehor. e Nś 113.—Rebus 
R y ć i u y:

, rysował Andridli.—Lotopałauka.— 
( Co miłość piożel... (Love’s 

..... ........i- w- 1-m tomie przez au- 
“ Tłómaczo- 

uaz tugielskiego przez Jaskółkę, (ark. 4-i 5 ).—

Browar parowy

Do sprzedania

Miodowej Ji 10,
Elektoralnej n 17,
Długiej a 17,
Nowy-Świat „ 26,
Granicznej * 17,

411



o złoże-

MLEKO ant£pheuque

OPIEBZCIIŁOŚĆ 
PRYSZCZE

b3277ó
Potrzebna jest raraz.

32784r>

Potrzebną jest Potrzebną jest zaraz
w TlrOwinie

Jest do wynajęcia od Nowego Roku
. . t " ł F* t •

Dnia 26 b. m. zginą)

—Ł--’*■■■ -®»a _______ —_
do jednego dziecka, która służyła przy dzie
ciach, potrzebną jest. — Królewska J6 1, 

I mieszkań ia ,¥: 8. ~ 327!ł0<>_____

oraz 
cenę. 

>•32818

PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 
sz.czKi, wysypkę;, krosty

bet towaru.

‘pLśśiwtwcrif-znaiazcy, ” ™ -u-- __
,, ® par Rękawiczek, ze stenjyje® p. R. Bil-
z.egaroK zloty, i liou a óuiiowle; paezua była przewiązana, 
.ostjinny z mo- " śkórką, owinięta w biały paptor; żaThinYo 

j udowodnieniu osoba pracujaca prosi o zwrot ! 
J takowych do sklepu p. BUljiHi. . 328210 !

~VV dniu 10 Października r. b. zgubiono

(siążeczkę
iinie

Buchlialter-Korespon- 
(leint, posiadający języki: ruski, 
polski i niemiecki, z oclpowiedniem 
uzdolnieniem i kwalifikacją, do
brze rekomendowany, poszukuje 
pomieszczenia żarn z w Warszawie 
lub na prowincji. Wiadomość 
w Biurze Komisowem 
pośrednictwa i zleceń ?>. Etc jeli
ta J. ^Fedeckiego, Miodo
wa Nr 3. D32822

Potrzebne sa zaraz 
BONY 

ancuz.ka i Niemka, do konwersacji na go
ny. do małych dzieci. — Chmielna Nś 54. 
'jzkania ,¥11. <>32770

6 d„ 8 wieczór.  ,

Fabrjka Kwiatów
Mani Fitkał,

¥■ 16. na porę karnawałową p<zy- 
Kwiatów balowych t»lu-

I

z porządnej familji. z prowincji, matka ży
czy umieścić w jakim składzie tabacznym, 
cukru lub mydła i świec.-—Oferty w Redak
cji Kuriera Warsz. pod lit. S. I). t»3282(*

Sprzedaj e się
za Tp©zc©xx':

'■ -fd#ng skórą t-Tyly, rs. 12; j 
ełnie nowy, rs. 2V; dwa Kostiumy - ....

' po r« 10.— Tamże jest wygodne, jppjąie- 
,enie ’nrzv familji, z. całodziennym utizy-■ .dem, ilto kobiety—Hoża > 1«A. 32793r>

młoda, zdrowa, ze świeżym pokarmem. nie ‘ 
tutejsza, jest do trinięszczóńia.—Krakowskie- 
przedmiośeie .Ni 43, na 3-m piętrze. 328170 <

Mebelki Dziecinne:
' afki, Stoliki, Krzesełka nizkj.e i wyj

.ie, przygotował Magazyn Mebl> Fie- 
' owakiego i S-ki—Mar zzałkowilta 

CO, róg Zielonego Placu, l-^ke piętro.

parterze.— Bracka X: 13, nneszk. 17. — 
nże Garnitur Mebli, francuzkiego fasonu, 
ielatą jutą krytych, mało używanych; 
Iweta: do sprzedania. 3284*0i>

MAMKA
jest do umieszczenia u Akuszerek — Ulica 
lirzyboWL-ka X- 47.32830o

Sielizxxa,
damska i męzka, oraz naprawienie takowej, 
przyjmuje i wykonywa się s’arannie, pa 
cenach przystępnych.—Wspólna .V 26A. mie
szkania M 15. .>27800

Potrzebny jest zaraz praktyczny

Pomocnik Goralmijf}, 
z dobra rekomendacją, pensja, od 10 do 12rs. 
i sfclł.-Lwitidomość: Leszno .'a- 40a. u Rząd-

Kantor Kaucjonowany,
Niecała X- 4.

Francuzki świeżo przybyłe. do umieszcze
nia. lat 18, 20, 34. Załęska. 32781 o

Do sprzedania

Sklep Wiktuałów.
Zielu a .¥ 32. rog Chłodnej.------- — S-—

duży, umeblowany, 
Królewka .¥ 3, mle

2 Duże Pokoje, 
przedpokój, kuchnia ze zlewem i wodocią
giem, do wynajęcia, za opłatą miesięczną, 
od Nowego Roku.— Ulica Niecała X; 8, wia

domość u stróża. 32829o_____

ulica Długasposobiła zaąaS KWWtow ouowywn • ..... bnych, oraz do Kapeluszy. IV bukietach 
i girlartdaili rożnej wielkości i |»nny—a co 
najważniejsza, że tanio i gustownie. -_ 
Tamże potrzebne są Panny i Uczennice 
zo wszystueni, lub na przychodnie. 32393n

rego prowadzenia i łagodnego ehaiąktc- 
może znaleźć zajęcie, wyręczając panią 

ni w gospodarstwie; zgłaszać jsię można 
ulicę Podwal .Ne 10. mieszkania .¥ 10 
godz. 10 rano do 5 po poł.______ <>32764

WDOWA,
w siło wieku, pos:adająca dobrze niuzvke. 
śpiew, język francuzkij niemiecki, ruski i 
polski, przyjęłaby miejsce do towarzystwa 
lub do mat kowania.— Krakowskie-Przedmic- 
ście .V 7, na dole, prawe skrzydło, mieszka
nia Je 28.32806i>

Bardzo tanio jest do sprzedania

Garnitur Mebli 
mało używane, szeslong skorą kryty, lustro, 
tualeta damska. — Ulica Elektoralna .N? 29, 
l-e piętro.___________________ v328t.5_____

Skład głównv w Perfumerii 
ALEKSANDRA KOCHA.

J>rzy ulicy Krak.-Przedmieście Nr 83.
Jena za flaszkę rs. 2 kop. 70, 

z przesyłką pocztą rs 3. r>9809

•Tzyjmuje Osoby życzące odbyć' slabosć, 
umieszczeniem dziecka/ Opieka sumienna, 

■Wc w przejściu pewna i najściślejsza 
yskrecja zapewnia sio. — Ulica Bednar
ka .V S8. _______ 32782»

Uwie ooze riwnice s
•vnrdoeia każdego czasu na lodownię1 
ul." ’Zielnej .V 1Ś. <w domu p. Wernera.

Sklep Wiktuałów 
do odstąpienia w każdym czasie, na olicy 
pryncypalnej.— Wiadoniosć w Owocarni, Se
natorska .V 2. 32802r> z powodu wyjazdu, za 

cenę. — Uliea Elekto-

w średnim w ieku, do małych dzieci.--^_Plac
Warecki .¥ 14, mieszkania 1. 3277‘Jp

W ® W- ■
potrzeba do interesu bardzo procentującego 
i współudziału w pracy. Dowiedzieć się: 
ulica Próżna .Nś 5, mieszkania 2, od godziny 

32777u

f do jednego małego chłopczyka, znająca B 
i i-ię nu szyciu i domoweni zajęciu. Vvla- « 

dotnośe: Nowy-Świat Ni 20. 32802—1>J

Bardzo tanio!!’

2 Gapnitory Mebli 
orzechowych, łftdnein pokryciem kryte, 
ftzcj’long i sofo, za bardzo przy^tępn^ 
Leszno y? 1. u Tapicera.__________ v£--

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

Garnitur Mebli 
francuzkiego fasonu, ora; szafa do bielizny 
i lustro, r cenę bardzo nizką •— Ogrodom a 
-N» 23. stróż v skażę. i,32816

usługą, do nhjĄcia. — i 
r kani a 16._____  3- - Hl? I

Do sprzedania:
Palto wojskowe, z barankowym kołnierzem; 

Surdut; Rewolwer; Sztucer; Szabla: Kask; 
Książki wojennej biblb.toki « mapami: Samo
war na 40 szklanek: Komoda jesionowa i 
Dolman damski. — Wiadomość: Królewska 
.¥ 1, u stróża, 327ftli>

ukiornia w Hotelu Polskim, przy ulicy 
' ;giej N> 27, rozpoczyna wypiekać

Pączki,
sjlepszemi konfiturami, po kop. 5 i 3. 
zien rano. 32799t>

Jost, do sprzedania
K A W I A R N X A, 

w każdy m czasie, 
bardzo ‘przystępną 
ralna N 45.

Są do sprzedania z wolnej ręki 

I Dobra Pągo'w, 
z Folwarkamf: Turznia i Sady, obejmujące 
przestrzeni. ogółem morgów tysiąc siedmset 
siedemdziesiąt; w, tern lasu włók 12. zaga
jów kilkunastoletnich włók 12, łąk włók 6. 
pastwisk tyleż, reszta ornej ziemi. Gleba 
przeważnie pszenna. Cena zawlokę rs. 2.300. 
Blizko połowa szacunku może pozostać na 
gruncie na lat kilkanaście.—Bliższe szczegó
ły. na miejfcu. lub ,.)>rzez korespondencję 
osiągnąć można, pisząc pod adresem: W, Ty- 
inowski pr/M PrxedborK M- MrAninie.

I Algierka 
oposotca, nowa, jest do sprzedania.—Mar- 
szalkowska Me 58, drugie piętro, tnieszk. 6. 

I Z powodu wyjazdu!
Są <io sprzedania Meble. Lustro, Stół okrą- 

I g)v, riiżsuwany, i t. p. drobiazgi domowe.— 
Wiadomość u stróża przy ulicy Długiej .Y- 2ó.

Stół i Mens 
dębowy, "arnifur mebli ealy kryty i Styl 
kuchenny, wszystko mało używane, za cenę 
i>aril;.o nizką. — Ulica NVilcza X; 12, stróż 

Wafa że. 32841 o____
Jest do ulokowania zńęęą

- —. • jfchk.'

Potrzebną jest

Nauczycielka, 
polka, któraby dawała, lekcje na godziny 
jednej panience, oraz muzyki—Wiadomość: 
Alea Ujazdowska Ni 23.Tnieszk. 8. c3~-8Uł

W kantorze Komisowym J. Łncsyli- 
skiego 6, Krak.-Prnedm. 32844r.

Jest do sprzedania 
Fortepian 

zagraniczny, czarny, jnawie o 7 oktawach, 
z silnym tonem, opatrzony blatem metalo
wym, 3 szprejeanii. za rs. 250. — Bracka 
.W 13, u Forteplanisty J. Cerulli.'— Tamże 
)>rsyjmmą się strojenia i reparacje Fortepja- 
now i Pianin. ' 32839d

« «

fi Wioay roznartCzyK 
narodowości polskiej, praktykując od lat , 
kilku w ekspedycji jednej z niemieckich 
gazet poznańskich., poszukuje ód Nowego 
Roku lub później takiego lub podobnego 
Stanowiska w Królestwie Polskiem. Nadmie
nia "Stę- prżytem, że ■’koresponduje" pó polsku 
i ponietniec. Laskaweofer.uprasza sięskładać 
pod lit, fl. N. 1005 [y>ge-restante Poznań.

Potrzebna jest

PANNA, 
uzdolniona w kroju i krawiecczyznie. — Wia
domość: Alea (jjnzdowska ?« 23. mieszka- 
nia X 8.____________________328051>______

OSOBA
w średnim wieku, z W. Ks. Poznańskiego, 
posiadająca muzykę. jęzYk niemiecki i pol
ski, poszukuje miejsca do towarzystwa, do 
zarządu domem, do dozoru dzieci, lub do 
wdowca mającego dzieci, którym jn,oże z tro
skliwością zastępować matkę, wychowawszy 
już własne, i pełniwszy ten obowiązek przez 
lat kilka z całą sumiennością.—YYiadomość: 
Chtnielna .Ni j.8, stróż.wskażc-, 32784n

Młoda Osoba.
znająca krawieeczyznę. ]>oszuluje miejsca, 

, może i do dzieci.—Wiadomość: Nowo-Sena- 
l torska, ilotęl Litewski, u Szwajcara. 32801 n

JAJECZKA JEIHVABMCZE 
amawiać można tylko do 1 Lu- 
ego 1882 r. w Handlu p. Al. Rod- 
iewicza przy ulicy Miodowej—- 
hodowli komórkowej po rs. 3, 

rzemyslowe po rs. 2 za łut. 32843q

na wieś, znająca języki: niemiecki, polski i 
ruski do początkujących dwojga chłopców 
i zajęcia się także gospodarstwem. — Ulica 
Niecała -Ni 12, mieszkania 17. i>32178

Poszukuje się

Zecerów i Onfkarzy 
litograficznych w drukarni i litografii 
W. Szaniawskiego, Tręba-eka .Ni f). i>32773

i POKÓJ 

do wynajęcia, z usługą, samowarem, na żą
danie z meblami i ze stołem—Ulica Niecała 
.Ni 8, wiadomość u stróża. 32828i> ■•■■■I .1 ■ ■ . .1 .......................... ........ I

Do wynajęcia od Nowego Roku 
w Łazienkach Kurtza. — Marjensztad Je 2, i 

stróż Marcin wskaże,
ZZillzo, Lokali, . 

złożonych z pokoju i kuchni, oraz kilka po- i 
jedyńczyeh. każdy z osołnrem wejściem i ku
chenką' angiełską, kaflową, od 5 do .2 rs.

| miesięcznie. — Tamże jest obszerna stajnia 
i z wozownią, zdatna dla dorożkarzy lub 

nit f kład. V~
Przy ulicy Niecałej .'i 3, jest do 

odstąpienia— ——

wykształcony i energiczny, z rutyną fabry
czna. ujoże znaleźć natychmiast posadę dy
rektora fabryki, w której specjalność nie 
jest wymaganą, raczej pewna znajomość adl 
ministraeji fabrycznej. — Rcflettanci raczą 
spiesznie zgłosić się do W-go E«l. Laudió, 
Now o-Zieina .V 35-__________ p 32812

Po.zukuje się

Kauczyeiela Francuza,
do konwersacji dla ucznia ailiinazium. Adre
sy uprasza się składać w liedakeW dvuijeri 
pod lit- NV. P. <’32825

ortepian 
fabryki Hofera, bardzo mało 

używany, za który niedawno zapłacono rs. 
600. jest do sprzedania zn rs. 450—Wiado
mość przy ulicy Leszno .N» 40a, mieszkania 
Je 6, od godziny 11 do 2.  d32827

pinczerek, gładki, kasztanowaty. Uprasz* 
się o zwrot takowego na ulicę WłodzimiłU’- 
gką pod Ni 15, za wynagrodzeniem, do 
gtroża.__  >32826

D<> sprzedania 

Restauracja 
z bilardem, wszelkiemi uten-yljami i trzyle- 
inim kontraktem. — AYI.uionmść na miojnen 
ulica Przejazd H 13, pod „Akaejąu. »3277g

e t - - - ...
wiejska, z młodym pokprmem, jest na ulicr 
Szpitalnej N: 2. inieśz'tania 14. u Akuszerki.

Człowiek inteliaentny
i.:zdohi.y, b. olkjHwatol ziemski, posiadający 
języki: polski, niemiecki, franciizki i ruski, 
poszukuje korzyitnego zajęciu od Nowego 
Roku 1882. Poważne rękojmie materjalno i j 
moralne mogą być dostarczono—TClaŻomość ■ 
w Kiosku, róg Koziej i Senatorskiej (bbofc

i Szkoły Junkierskiej). 3255:lt> i
Młodzi i w średnim wieku

ZBoToctnio^r,
znajdą zatrudnienie w Fabryce Filców j Ka
peluszy, przy ulicy Uliłoduej X? 53. Świa
dectwa i dowody dawniejszego zajęcia są

, wymagane.________ _________ 3Ż7!>8<>

Lando, para Koni
' Wozowych, mlodvcli i para Szorów z oron- 
. ' ini. do sprzedania—"Wiadomość u s’angre- 

w domu N: 13 przy ulicy Święto- 
J jyzkiej. ______________ 327830_____
Amerykańska Fabryka wyrobów pończo- 

’aiczych przy ulicy Hożej .NĘ 10A. potrzebuje

.PANNY 
:daluionej do maszyny, oraz Dziewczynki 

T nauki i przyszywania. 32794o

lioii a Vareowie; paczka była, przew 
skórką, ńwlnieta w biały, ąaptw. ZateitM



To?

Główny Skład W Magazynie Francuzkim, ulica Hr. Berga w Warszawie. 
Medal Złoty na Wystawie Przemysłowej w PaMedal Złoty na Wystawie Przemysłowej w Paryżu 1879 r. 

Nowe Lampki Nocne Paryzkie (Veilleuses)
Knotki te z najlepszego wosku pachnącego, są o wiele lepsze od wszelkich innych, 

gdyż knotek umieszcza się nie w korku i papierze, które się łatwo zapalają, wydają swąd 
nieprzyjemny, lub spadają na dno lampki, lecz w dętej bańce porcelanowej, która na oliwie 
nie zatonie. Oszczędność zrobiona przy użyciu tych knotków jest wielka, gdyż jeden kno

tek pali się 12 godzin (pudełko na 6 miesięcy 25 kop., na lok 40 kop.)
ZAPAŁKI FRANCUZKIE ROCHE & Comp, 

doskonałego gatunku, w rodzaju Szwedzkich. Pudełko 2 kop. i 12 pudelek 18 kop.

gfBj^eteh

a obcinając dowolnie nożycami matlaninę tę. niszczy się. całą pracę, po takim zaś kursie, utra
ciwszy stosy form rzekomej nauki, kończy się cala umiejętność,"nie będąc w możności nie 
skroić. Jeżeli nauka ma być z pożytkiem dlii uczących się, to w czasie kursu panie po
winny krajać, nie podług zbieranych form, lecz z miary każdy fason sukni i okrycia stoso
wnie do mody i figury, i szyć z materjałów według pewnej zasady. Najnowsza prawi
dłowa metoda kroju jest tak ułatwiona i wyczerpująca, że nawet same panie wyuczają się 
kroju, a najlepszym dowodem o jej praktyezności jest 4 i 5 edycja. Cena metody z 37 tabl. 
rysunkowemi rs. 3: linijki nowego wynalazku, ułatwiającej bardzo naukę rysunku rs. 1 kop. 
50. Praca ta zyskała patentu. Nauka kroju i szycia rs. 13. Udzielam również kroju w dru
gi sposób za pomocą tylko zwykłej prostej linji i centymetra i bez tegoż, za darmo mo
im uczennicom, lecz zawsze zasadniczo. Po ukończeniu kiirsu wydaję legalne świadectwa.— 
K. Głodzinski, autor metody kroju i właściciel Wielu szkół. 32834—n 

ftiniejszem mam zaszczyt podać do wiadomości, 
iż objąłem kierownictwo nowo*otworzonego

HANDLU HERBATY

L W1LENKINA, 
Senatorska Nr 27, 

(obok kościoła Ś-|ęo Antoniego).
Warunki handlu herbacianego i stosunki bezpośrednio kupców z Kjachtą, 

miałem sposobność poznać u samego jej źródła. Wymagania zaś tutejszej Publicz
ności poznałem zarządzając czas dłuższy jednym z tutejszych bardziej uznanych 
handli herbaty; śmiało zatem zapewnić mogę, że herbata firmy Wilinkin z każdą 
z pierwszorzędnych o lepsze walczyć może.

Oprócz herbaty pakowanej w V2, ’/) i ’/, funtowych paczkach, posiadam 
na składzie herbatę w oryginalnych skórą obszytych cybikach, którą amatorom 
wprost z takowych rozważać będę.

Polecam równidż: Cukier najlepszy, Kawę wyborową, Cykorję, Krochmal 
angielski Colmana i Ultramarynę hanowerską.
k_26138

UWIADOMIENIE DLA DAM.
W głównym moim zakładzie nauki kroju i szycia sukień i 

okryć damskich, Miodowa .V 1, osobiście udzielam, a nie we Lwo
wie jak to rozgłaszają zawistni, niepokojący się doniosłością mojej metody, 

i lajwiecej i szybko rozpowszechniającej się we Lwowie, w Krakowie i 
Iw Petersburgu gdzie mam zastępstwo. Nauka kroju za pomocą centymetra 
wprost z ryciny mód bez żadnych danych nie istnieje, jest to ©bałamuce
nie niedoświadczonych, nikt podług takiego wykładu nie kraje w Warsza- 

__ wie ani nigdzie, gdyż żurnal nie jest metodą, lecz kopią mody. Nauka, 
ińcząca się na zszywaniu papierowych form, fikcyjnie od oka kopiowanych, jest szkodliwą, 
obcinając dowolnie nożycami matłaninc tę, niszczy się. całą prace, po takim zaś kursie, utra- 

• L...’.— —1-
>ye z pożytkiem dlii, uczących się, to w czasie kursu panie po
bieranych form, lecz z miary każdy fason sukni i okrycia stoso-

nawet same panie wyuczają się 
edycja. Cena metody z 37 tabl.

WIELKI WYBÓR ABAŻURÓW PARYZKICH.
Ekonomiczne Iłrńle Bont Paryzkie.

Le Brule-bout jest mały przyrządzić metalowy, którego jedna część wkłada się w otwór 
lichtarza, druga zaś obejmuje święcę w sposób, że ta może się zupełnie wypalić, nie 
narażając profitfci na pęknięcie i zabezpieczając lichtarze od zbrudzenia (sztuka 15 kop.).
Szuwaks Paryzki „des Deux Mondes" Chavariber & Comp, 
gwarantowany bez żadnego kwasu, konserwuje skórę czyniąc obuwie nieprzemakalnem, wy
daja natychmiastowy połysk, nie brudzi ubrania, nie" twardnieje, nie rozpływa się, i jest naj
tańszym ze wszystkieh Franeuzkieh Szuwaksów (od 3 do 30 kop. pudełko).
Paryzkie Smarowidło nieprzemakalne „Eureka" (od 80 k.). 

P uiz- P o m a de (pudełko od T1}© kop. k—26850

Premjowany na wszystkich wystawach, ostatnio na Wystawie Wiedeńskiej 
nagrodzony .

Medalem zasługi

AMERYKAŃSKI CLANS
do damskiego i dziecinnego obówia wyrabiany przez

HAUTHAWAY & SONS I
W BOSTONIE. I

! Wyrób ten nieporównanej dobroci, łatwy w zastosowaniu i tani, używa się ł. ’ 
w miejsce lakieru lub szuwaksu do wszystkich wyrobów skórzanych lub tekturo- H 
wyeh bez użycia szczotek. Sposób użycia znajduje się na każdej flaszce. Wyrabia H 
się w 2 gatunkach.—A) Czarny do zwykłego obówia i wyrobów siodlarskich; B) ■ 
Bronzowy do skór i ooówia ze zlocisto-bronzowvm połyskiem.

Główny Skład Amerykańskiego Glansu w Warszawie powierzyli- ■ 
śmy P. A. F. GALLE, ulica Senatorska 18, pod „Słoniem”, gdzie sprzedaż hur- ya 
towa i detaliczna tegoż urządzoną została. ' ;

Boston, 1-go Listopada 1875 r.
29797—d HAUTHAWAY & SONS.

Na suknie balowe
po rs. 12, z kwiatami rs. 15 i wyżej przyjmują, się obstalunki w Maga- 
zynie Pelagji (wałeckiej. Krakowskie-JPrzedmieście 
Nr 8-5, w domu zwanym Roezlera, drugie piętro. 32837—D 

Najprostszym i najtańszym motorem dla fabryk i warsztatów 
mniejszego rozmiaru, jest

Maszyna poruszana za pomocą gazu 
z rur miejskich czerpanego, 

działająca bezwarunkowo bezpiecznie.
Wyłączną sprzedaż uskutecznia u—22822

Biuro Techniczne, Skład Maszyn i wyrobów technicznych dla potrzeb 
Zakładów Przemysłowych i Dróg Żelaznych, Miodowa Nr 490/91.

KAGANKI
(Pochodnie) naftowe, bardzo praktyczne do podróży, nie gasnące 
powietrru, nie rzucają iskier, oświetlają na sto kroków przed końmi, pa* 

la się godzin ośm, poleca fabryka Lamp i Wyrobów Metalowych' 

FRYDERYKA TRELLE, 
Nowy-Świat Nr 1318 (76).

UWAGA. Tylko za te kaganki poręczam, które są opatrzone firmą fabryki.30517p

M Woda Kotońska
i Fr. Marja Fariny Nr 4711,

najstarszego destylatora-perfumera w Kolon)i,
(egzystuje od roku 1792).

H Wodzie tej przyznano najpierwszo medale na wszystkich wystawach świata, w Mos-
M kwie 1872, w Wiedniu 1873, w Kolonji 1873, w Filadelfii 1876, w Sydney 1880, 
gł a ostatnio w Melbourne 1881 roku. /
M 4711. Ekstrakt Wody Kotońskiej (opatrzonyj'estzieloneinietykietami zezłotem). 
W 4711. Double czyli Podwójna (z białemi etykietami i czarnym napisem).
ES Wody tej nabyć można we wszystkich znaczniejszych perfumerjach

w Warszawie i na prowincji, jako też Perfumy i Mydła toaletowe, wy- 
jSj robu tejże firmy.

REPREZENTANT NA WARSZAWĘ: | "
14711. □" ć> z © f IZ © txt* alski.Pi-TH | 

"a Uwaga: Każda flaszka opatrzona jest .V 4711 w szkle, g ’
Łf I i tylko takie są prawdziwe. i>28449 h

W* WEZWANIE. -W
Gdy wszelkie poszukiwania o śmierci lub terażniejszem miejscu pobytu sukeesoró* 

zstępnych ś. p. Henryka Beyer, kołodzieja w Warszawie, mających prawi udziału •i” 
spadku po ś. p. Janie Karolu Beyer, kołodzieju, zmarłym w Kostitź, ‘’pozostały bezskuteczne* 
mi, przeto na żądanie Kuratora wspomnianego spadku, adwokata Ludwika GUnther, posts* 
nowionem zostało sądownie ogłoszenie postępowania spadkowego z wyznaczeniem na t®11 
cel terminu na

Wtorek, dnia 26 Września 1882 r.
Z tego powodu wzywr się Su' sesorów zstępnych Henryka Beyer, lub gdyby tatf 

nie istnieli, wszystkich innych, ktorzyby z jakiego bądź tytułu jirawuego rościć mogli pr»* 
wo do powyższego spadku, wynoszącego obecnie około Ł990 marek, abv

w powyższym terminie o godzinie 9 zrana w niżej oznaczonym Sądzi®1 
w sali 4, osobiście lub za pośrednictwem należy c e poinformowanych i” wf' 
legitymowanych pełnomocników, lub prawnych zastępców się stawili, i co 
tożsamości osoby, oraz prawa do spndku się wylegitymowali i prawa swej® 
najpóźniej w owym terminie zameldowali,

w razie bowiem przeciwnym, z prawami swemi do rzeczonego spadku będą oddaleni, a Sp4' 
dek właściwym osooom, prawo do tego mającym, bez kaucji wypłaconym zostanie.

Altenburg dnia 24 Listopada 1881 r.
Książęcy Saski Sąd (Amtegericht). Wydział 11-gi a

v—32526 (podpisano) Doli.

0^* AUFEEROT.
Nachdem die angestellten ErSrternngen fiber Leben und Aufenlhnlt 3eram Nachla.6?9 

des Wagnermeisters Johann Carl Beyer weil: in Kostitz betheiligten Descendenten 
Wagners Heinrich Beyer weil: in Warschau zu einem geniigenilen Ergebnlsse niehł g®' 
fiihrt haben, ist' Amtsgeriehtśwegen auf Antrag des Air jeue Deacendenz und den łha®° 
angefallenen Nachlass hier bestellten Kurators, des Rechtsanwaltes Ludwig Gunther hi®1’ 
die Einleitung des Aufgebotsverfahrens besehlossen und

Dienstag, der 26 September 1882
ais Aufgebotstermin bestiiniut worden.

Es werden daher die Heinrich Beyerschen Descendenten óder, dafern di®' 
selben nicht existiren sollten, alle Diejenigen, welehe aus irgend einem Rechtsgrunde A®' 
sprilche an diese żur Zeit circa 2)00 Mark belragende Erbschaft zu haben rśrmeinen, s®' 
mit geladen,

zu gedachtem Tcrmine Vormittags 9 Uhr an hies’ger Amtsgerichtsstdl® 
II-te Etage, Zimmer .V 4—in Person, oder durch ausreiehend instruirte un<i 
legitimirte Bevolliniichtigte resp. durch gesetzlie.he Vertrcter zu erscheine®- 
hinsichtlich ihrer Person und resp. Hirer Bereehtignng sich zu legitimiren unii 
ihre vermeintlichen Anspriiche spiitestens In diesem Termine anzumelden und 
Torzubtingen,

widrigenfalls dieselben zu gewartigen haben, dass sie mit ihren Ansprilchen an die frag' 
liche Erbmasse unter Verlust der Rechtswohlthat der Wiedereinsetzung in den vorig®n 
Stand werden ausgeschlossen werden und der fragliche Nachlass den betreflenden Bere^L* 
tigten ohne Kaution ausgeantwortet werden wird.

Altenburg am 24 November 1881.
Heizoglich Sachsisches Amtsgericht Abtłi. Il a.

o—32555 tsez.1 13 6U



:p,.ja i budownictwo
me, przemysłowe i rolnicze, 
no półnriesięcsne, illnstrowane.

ierji i Budownictwa jest popularne przedstawienie stanu i postępów 
tym sposobem dostępne jest ono dla całego ogółu czytelników, 

goż pisma wskazuje dostatecznie treść i program jego,—więc:
'Wilna w jej wszystkich działach, 
zemysłowa z uwzględnieniem drobnego przemysłu i rzemiosł, 
ilnicza.
z miejskie, gmachy pnbliczne i prywatne.
> Wiejskie, dwory, dworki i zabudowaniu gospodarcze;

a w dalszem rozwinięciu
■-1 i. jako sztuka piękua w budownictwie i przemyśle, stanowi główne za-

y w Warszawie: kwartalnie re. 2, półrocznie rs. 4, rocznie rs. 8. 
■’ wincji i zagranicą: kwartalnie rs. 2 kop. 40, półrocznie rs. 4 k. 75. 

rocznie rs. 8 kop. 50.
: 6 kop. za miejsce wiersza szpaltowego drobnego druku.—Przy powtó

rzeniach znaczny rabat.
zesyłn się numer próbny bezpłatnie.

a i Administracja Inżemerji i Budownictwa: Warszawa,
1 r I 2, assw

ibial z dóbr Ploclwcin
od godziny

o

o

o

o

V"o

abiału z dóbr Płochocin podąie do publiczne! wiadomości, że nd 
1882 r. odbywać się będzie sprzedaż cząstkowa nabiału z tychże 

ręcznych i konnych, w następujących miejecneh i następującej porze : 
“" ' 7—8 na rogu Brackiej i Oisniclnej.-

8—8'/j nu ulicy Mazowieckiej przed M 2. 
81/.-—9 na Zielonym Piacu wprost hotelu 

Maringea.
na Nowo-Zielnej.

8 na ulicy Karmelickiej, przed szpitalem 
Ewangelickim.

8—9 na rogu Długiej i Freta.
7— 8 ua rogu Orlej i Elektoralnej.
8— Ó na rogu Rymarskiej i Leszna.
7— 8 na Placu Teatralnym, obok handlu pana 

Bouquet a.
8— 9 na Kr.nkowskiem-Prztdmieśeiu. naprze

ciwko gmachu Dobroczynności.

SĄ NASTĘPUJĄCE:
Kwarta

5.
r>31589

kop. 60.
- 20.

CENY
; lietaiska kremowa . 
tietanka zwyczajna 
eko nieubierane . . 
teko zbierane....................................................
DRES ZARZĄDU: ulica Gnój na .V 11, w Warszawie

BÓL Z OU A 3DK A

QTPEPSYNY BOUDAUB
go v.'ina jest burdzo przy.vinuy, od 25 lat jest w użyciu z wielce ;<■>• tL 
skutkiem, w dolegliwościach : braku apetytu, kumach żołądka i

‘ ■ r i przy nieregularnym trawieniu. v ie-3
. . <? < BOUDAL LT» uznaną została przez Akademje medyczną w Paryżu 'I j 

ł I '.yconą pierwszorzędnemi medalami na wystawach : w Paryżu 1867 r.— I 
w Wiedniu 1873 r. — w Filadelfii 1876 r. — i w Paryżu 1878 r.

... « W Paryżu: Hottot - Boudault, 7, avexł'« Victoria. ....f
można w Warszawie: n pp. Mrozowskiego, Spiesa i Syna, Kucha- 
i, Siemińskiego, A. Sierzputowskięj i we wszystkich Aptekach.

66
99

Nowo-otworzona pracownia Sukien Damskich WANDY, ma za- 
szczyt zawiadomić Szanowne Panie, iż przyjmuje roboty w zakres toalety damskiej 
i dziecinnej wchodzące, po cenach bardzo .umiarkowanych, roczne za staranno wy
konanie takowej.—Ulica Sienna M> 4a, od Śliskiej Żń 5, mieszkaniu 12. 30591r»

FOSFOW ŻELAZA

. -st do sprzedania pojedynczo 500 tuzinów toczonych i rzeźbionych ramek oraz Wieszadeł, 

. o zwiniętej tokarsko-_rzeżbiarskiej fabryce w Składzie boic Papierowych pod Mer- 
uryni. Senutorska ■'ś 27. obok kościoła jr. Antoniego. — Binrącym w większej ilości odstę

puje się raoat. ‘ d32529

Roztwór ten. podobny do wody mineralnej żelaznej akonceatrowanej, jest jodyny 
z tych środków żelazistyeli, które składem swym zbliżają się do globuliny krwi i przed
stawiają nieoceniony pożytek przez wpływ swój wzmacniający i odnawiający kości 
i krew. Nigdy nie wywołuje zaparcia, nic obciąża żołądka. nie czerni zębów; używany 
jest zawsze z porodzeniem przeciwko cierpieniom żołądka, upiawom, zubożeniu krwi 
i wszystkim przypadłościom, którym podlegają kobiety, młodo dziewczyny i dzieci w cza
sie kiedy są biada, beakrwiste, osłabione i bez e.itęei dojedzenia.

w Paryżu 8. rite Vivienne i we wszystkich głównych aptekach.

O 5O°o niżej cen fabrycznych

PP. GRIMAULT & Comp.
Przygotowane z liści drzewa Matico rosnącego w Peru, w ciągu 

lat kilku wyrobiło sobie powszeczne uznanie. Leczy w krótkim czasie 
najoporczywsze rzerzączki.

GRIMAULT & Comp. APTEKARZE,
8, rue Vivienne w Paryżu

SZPRYCOWANIE

zaopatrzone jest tv nasz stempel fabryczni 
OSTROŻNIE Z NaŚLADOWANIaMI LICZNEM1 

Kupując wymagać należy 
PRAWDZIWE MYDŁO KRÓLEWSKIE THRIDACE VIOLET'A 

SAVON ROYAL DE JHRIDACE

ii iiiiwiii 
IP K A. "W DZI VZ E

MYDŁO KRÓLEWSKIE THRIDACE VIOLET’A

SAVON ROYAL DE THRIDACE
— — —«■ -**’-**. ■RS—’-q r-uj—j

PARFUMERIE ORIZai
________ ______ (leLLEoum•r„«7K^ n....... ,.... 'U'..........................................................  3'?l

kOTreeS- HOKOFS

'aksamitu.

li'OGREMS-ORIZAo

WIECZNA Plf-KNOx' SKÓRY OTRZYMI IE Stlj PRZY UŻYWANIU

’ ■ ‘ _ _____ R
OBIZA-POWDER

Przv >’v Go

Df> ml ii v; A*os.« yj ih i ; o i 
uworit.

0K1Z1 LA(U: 
jniLLMVE 

Bieli i oświeża -kói1';.
spędza ł ińszczy pie^i.

M4VOIW OJt!*’. i
Doktora O. Rt vr.ii. 

najlagodniciaze mydło 
dla skóry.

Warszawie nt‘

Has« Tsintsrcs frarrsstim 
ROtf r CStłiiur

HNRniali i udeUkotute *lwr
jej przezroczy

Do i po użyciu tęgo środka 
lnie trzeba myć Kłowy, mo. 
Jolami bov-iom skóry i nie’

jest szkodliwym zdrowiu

225, rue St.-Denis, PARIS 
wszystkich głównych składach perfum.

Ess-Oriza lOriza-Lys

nacinio włosem
i brodziebęzzwJc

Ocznie idrpiftrwó 
lny kolor.

gOw i zma:

KtlE

. • * Dnnhcol 7P znanych win .jest najbogatsze w pierwiastkiWino. ^-^jSujace i tóniczne. Przyjemne dla tołąuka, stanowi 
uzdrawiane- wzinauiim młodych kobiet, dzieci i osob w pode- 
rtwmrłny.^ltKeT smAu. należy do .rado win najztaynenniej 
szłyni wieku. v 5p6__Doza zwyczajna: kieliszek po każdem jedzeniu, działających na zui o a w-

. - „,.fH butelka lego wina zaopatrzona w stosową OLA? 
elvkiele, a'korek pokryty kapslą z napisem l'

wnnuTifH ' (?’ Pronre d«viD de St-Raphael, a Valence (Drfimo),France. § EXP0R1AWA- V pl, Anl stępk^^, imhryc-za, Smrińskiego
Sprzedaj łakoiv»kieQO. Koteckiegn > ..i-rndau. Simona i Steckiego .
'^h ^HMa. Ziemnego, JJlpopą, l^za- m yfagazynaeh optt- 

w aptekacn / p Sztiessa, GftHerio, Zetwknera t Mrozoirsktego ;
C:>,J ' w Kaliszu: m aptece P. Hrymizy, etc., cle.

przy ulicy Senatorskiej, w domu W-go Buino Nr 9 „ . ,Nadszedł świeży transport KAWIORU świ^ Ast ’ r’8,>ryMa- 

ziarnistego, zupełnie male milor.ego, oraz znaczny IransnorJ rś’.‘'ll,anskip?1’- grubo 
które codziennie świeżo wędzono wo v.'lasnei wodz-.rni • • S'1®12® wędzonych 
Siongi mało sobmej. Sigdw i Węgorzy wed^ .y '^csęsi'. w.-dzonkgo,’ 
Kilek rewflsktch. Serów w różnych ga® nkach. Śledzi mm,, Xi,rw.-kich,
Sardynek rożnych firm. Konserw rybnych z rZznriitveh r i v.,'!’' S®"<*eli w soli, 
różne gastronomiczne towary i Winogrona Km <?£’ r?®10? '"-Moebnei, 

........................... polecam sę Szanownej PuMiczno^i .1 r U'
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Krzysztof Brun i Syn, 
wyłączni Ajenci na Królestwo Polskie 

Amerykańskich patentowanych Wyżymaczek

Wyżymaczki te są bezwarunkowo 
najlepsze i najpraktyczniejsze ze wszy
stkich dotychczas wyrabianych. Ma
ją one korbę umieszczoną na osobnym 
trybie, nie zaś wprost przy walcu, 
przez co wprowadzają sio w ruch z da
leko większą od. innych łatwością. 
Tryby nic potrzebują być niczem sma
rowane, wskutek czego unika się smo
lenia bielizny.

Wyżymaczka Nr 10, zupełnie wy
starcza do domowego użytku, wyży
mać można na niej wszystko,' od 

drobnych rzeczy koronkowych, aż do największych obrusów lub prześcieradeł; 
oszczędność zas w pracy i niszczeniu się bielizny w porównaniu 
z wyżymaniem to ręku, jest ogromna.

C E N Y:
Wyżymaczka Nr ?, z walcami 10. cali ang. długości, rs. 13. 

„ Nr 5, „ . 12 „ „ „ „ 17.
Przy ofastalunkach z prowinc’k uprasza sio o dokładny adres, 

handlującym ustępuje się znaczny rabat,
Reparacje kupionych u nas Wyżymaczek uskuteczniamy szybko 1 tanio. 

EEb-wm^sb. i SByra*., 
Warszawa, Flac Teatralny. k—30657

w—31135

Towarów kolonialnych," ' i Cygar Bawanskich |
Antoniego Stępkowskiego, 1 

w Warszawie, przy ulicy Wierzbowej ?fe 473c (nowy 5), 
świeżo otrzymał:

Pierniki Toruńskie.
Pierniki Norymbergskie (Lebkuchen). 
Owoce Marsylijskie fruits glaces. 
Śliwki WicsDadeńskie. 
Śliwki francuzkie kompotowe. 
Daktyle Marokańskie.
Czekolady i czekoladki francuzkie. 
Cacao holenderskie w proszku, Van Houten 
Miód Narboński w słoikach. 
Pasztety Strassburgskie. 
Pasztety z różnej zwierzyny. 
Bażanty.
Konserwy z jarzyn, owoców, ryb i mięsa.
Minogi Elblągskie olbrzymie.

7—

w Warszawie. ulicn Marszałkowska.

a—29525

NA GWIAZDKĘ!!!
Fabryka Piór Strusich i Fantazyjnych

k—31267

®sofio E-w JWar* Sił,
wprost kościoła S-go Autoniego, lewa oficyna.

PI a zjednania sobie względów Szanownych Pań, fabryka obniżyła jeszcze swojo już 
i tak nizkie ceny.—Egretty Paryzkie i skopjowane własnej fabrykacji. — Pióra w najnow
szych i najpiękniejszych kolorach, melange i cieniowane, ptaki, fantazje, obłożtnia i pana- 
sze, sznelowe, cznyne i kolorowe, kołnierze z piór.

NOWOŚĆ IH Kapelusze z samych piór, nadzwyczaj strojne po niepraktykowania 
nizkich cenach.

Pranie, fryzowania i farbowanie na sposób francuzki.
Na żądanie fabryka urządza wszelkiego rodzaju fantazje.

Wyprzedaż kapeluszy z ubraniet 
kastorowych i aksamitnych, po cenach bardzo zniżonych, ktc 
towaly rs. 14, po rs. 8, rs. 8 po rs. 3, rs. 5 po rs. 3, w Magazj 
Gałeckiej, Krakowskie - X’rzetlmicficie Nr &. 
zwany Roezlera, drugie piętro. 32838-

Naczynia Kuchenne i Gospodars
wytłaczane z blachy żelaznej, cynowane i emaljowane.

wszelkiego rodzaju w najlepszych gatunsach, 
poleca

Zrisi'br3rozn.37- Slzłeicl Oerat
jp>oik»

Senatorska Nr 27» —30T76

„WULKAN”
(dawniej MAKOL MIS’WEK),

SKŁAD FABRYCZNY WIERZBOWA N. 1, 
posiada w wielkim wyborze;

Naczynia kuchenne cynowe t rmsljowaffe.
Łóżka, Kołyski i MeSle żelazne.
Wanny i Apparaty kąpielowe pokojowe
Odlewy z bronzu i cynku.
Trumny metalowe w różnych gatunkach.
Waterklozety, Umywalnie, Lodownie pokojowe
Figury do gazu, Fontanny i t. p.
Adres dla Telegramów: .Towarzystwo Wulkan Warszawa/

„WULKAN
(dawniej Karol Minter),

Skład fabryczny: Wierzbowa K"
Adres dla Telegramów: „Towarzystwo Wulkan Warszawa/

Do egzystującego od 1831 r.
W GfcfefiO SKtMW KftWIORU
przy ulicy Nowo-Senatorskiej i Placu Teatralnego, w domu W-go Bogka 1&Ą.77? 
nadszedł znowu transport Kawioru świeżego astrachańskiego, małp solonego i pTa’Sow." 
nego serwetowegó, oraz Łososia wędzonego. Siongi, Śledzi kierczeńskich i kroi* 
wiockicn, -Minogów narwskieh, Kilek i DeJicatcss Anjovis, Sardynek, Śig<n v 
Konfitur, Groszku i Sera zielonego. Buljonu, Salami moskiewskich. Wizi ’ 
i Karuku rybiego i innych towarów, w jak najlepszym gatunku. k31P87 •"

Z czem polecani się Szanownej Publiczności N. SZYROECW.

NAJDELIKATNIEJSZY

TRAN RYBI;
tak naturalny żółty, jako też oczyszczony biały, zalecany przez lekarzy, g 

w cierpieniach piersiowych i skrofulicznych, poleca

Skład Materjalów
LUDWIKA SPIESSA i Syi

Flac Teatralny, obok kościoła S-go Andrzeja (PP. Kanuaiczck 
__ _____________________ ___  k—27473

TRAN LOFODZKi
najświeższego transportu, ze smakiem przyjemnym, oczyszczony* 
metody, opisanej przezemnie w Gazecie lekarskiej, a wskazań 
Aptekarza Moliera z Christyanii, delegowanego przez Rząd Noi 
na wyspy Lofodzkie, oraz Tran z «lo<Ikiem żelaza i 
zoanem żelaza, a także Tran w .kapsułkach elas" 
nych. Lekarstwa zagraniczne, tak zwane: Speejaija frai. 
kie i angielskie, podług cen Materjalistów, pc

Apteka Magistra Farmacji

Polski Skład Nici, ni. Hr Beria Nr 11.—Towary Paryztie.—Gorsety— Szeltói it poiczoch mjmw pomyślą.—WjW & 
ków, Krrnfe, &melc—Grzeteni słynnej fatryti Aine.—Orypnalna Woda Coloilska—Wyroby Pończosznicze własnej fabryki.

Miodowa 10. Maszyny do Pończoch uznane za najlepsze, odznaczają się lekkością, trwalej i praktyczi 
dowy, wykonywają daleko więcej od systemów innych. — Gwarancia, najzupełniejsza.

«T ij JL »B A X, B K W G w Warszawie Miodowa Ar 1O.______________ n-
“ W Drukarni'Aurora Warsżatcgilciego.—Plac Teatralny Nr 473c(nowy 6). jIo3BOJeHoli,en3ypoB. Dapuianal r (30) JeKn/pn 1881

I/eaTl/cGTVTecisxv isju aucwsFi.—YtydswćfTGustaw Gebethner.

^


